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3 kolumny chińskich wojsk ludowych 
południe 

cji Pracowników Nauki, wysłało tele­
gram do międzynarodowych kół nau­
kowych wzywający do współpracy w 
kierunku demaskowania działalności 
podżegaczy wojennych.

Zamknięcie filii banku 
amerykańskiego

PEKIN (PAP). Wojskowa komisja 
kontrolna zawiesiła działalność i na. 
kazała likwidację,filii jednego z naj­
większych banków amerykańskich 
— Chase Bank — w Tien-Tsinie. 

Decyzja powyższa zapadła na sku­
tek odmowy dyrekcji filii przedsta­
wienia ksiąg banku do wglądu woj­
skowej komisji kontrolnej, co sprzecz 
ne było z dekretem władz ludowych, 
regulującym działalność cudzoziem­
skich organizacji finansowych.

kontynuują zwycięską ofensywę na
Wielkie straty Kuomintangu

> Formacje chińskiej armii ludowej po rozgromieniu
4 armu kuomintangowskich w pobliżu Paoki, kontynuują trzema kolum. 
nami swój zwycięski marsz na południe.

Pierwsza kolumna wojsk ludowych* lila kilka miast, rozbijając dwie dy-
posuwając sę w kierunku zachodnim 
wzdłuż rzeki Han zajęła miasto po­
wiatowe Pinglj na pograniczu pro­
wincji Szensi i Honan biorąc do nie­
woli kilka tysięcy żołnierzy kuomin- 
tangowskich.

Kolumna środkowa, która z pro­
wincji Sian zdąża na południe wyzwo

0. Błagojewa—ambasadorem
Bułgarii w ZSBR
• MOSKWA (PAP).23 bm. przybyła do 

Moskwy D. Błagojewa, nowy ambasa­
dor Bułgarskiej Republiki Ludowej.

Na lotnisku ambasadora Bułgarii 
powitali: p. o. szefa wydziału proto- 
kularnego MSZ ZSRR Buszujew oraz 
pracownicy ambasady bułgarskiej w 
Moskwie, a także przedstawiciele sze 
regu innych ambasad i poselstw, akre 
dytowanych w Moskwie.

Dymisja rządu egipskiego
LONDYN (PAP). Z Kairu donoszą, 

że premier egipski Ibrahim Abdul 
Hadi Pasza podał się do dymisji.

Król egipski Faruk przyjął rezygna 
cję gabinetu i powierzył utworzenie 
nowego rządu Husseinowi Sirry Paszy.

i

wizje kuomintangowskie.
Trzecia kolumna posuwając się na 

południe od Paoki wzdłuż szosy 
Szensi-Szechuan, zdobyła kilka miast 
n? napotykając większego oporu.

W środkowej części prowincji 
Fukien formacje armii ludowej 
wyzwoliły miasto powiatowe Juki, 
położone w odległości 100 km na za 
chód od Fuczou. Garnizon kuomin- 
tangowski złożył broń.
LONDYN (PAP). Jak donosi Reuter 

oddziały chińskiej armii ludowej 
znajdują się w odległości 5 mil od 
stolicy prowincji Hunan-Czangsza.

Bezpośrednim celem wojsk ludo­
wych jest miasto Soczou, od którego 
oddalone są one o. 10 km. Reuter prze­
widuje, że miasto położone na południe 
od Czangsza zostanie zajęte w ciągu 
najbliższych 48 godzin.
Delegacja młodzieży 
u Mao Tse-Tunga

PEKIN (TELEPRESS). Mao-Tse- 
Tung przyjął delegację chińskiej mło­
dzieży demokratycznej i uczestników 
festivalu młodzieżowego, przed ich 
wyjazdem do Budapesztu.

Gen. Chou En Lai, wiceprzewodni­
czący Ludowego Wojskowego Komite 
tu Rewolucyjnego oraz Lu Ting Yi, 
szef wydziału informacji Chińskiej

Partii Komunistycznej wezwali dele­
gatów do brania przykładu z przed­
stawicieli innych krajów demokra­
tycznych, a specjalnie Zw. Radziec­
kiego oraz do zjednoczenia się z nimi 
w walce o trwały pokój i demokrację 
ludową.

Delegacja chińska, licząca 123 
członków, składa się z młodzieży 
wszystkich warstw ludności. W 
skład jej wchodzą m.in. trzej znani 
dowódcy Armij Ludowej.
Zebranie. ’ na którym został utwo­

rzony komitet organizacyjny dla 
Pierwszej Wszechchińskiej Konferen-

Święto lotnictwa 
radzieckiego 
Dzieci z zachwytem wpa­

trują się w cale klucze 

samolotów - bombowców, 

odrzutowców 4 fu qóry) 
w- niebo przesłonięte 

ohmmrami spadochronów. 
Imponującej rewii potę­

gi lotniczej ZSRR przy­

glądała się cala Moskwa 

i rząd, z generatefsimu- 
sem Stalinem

Nowa ordynacja w Bułgarii
Z końcem br. wybory do parlamentu

Groźba nowych strajków w Anglii
Ultimatum kolejarzy i górników

LONDYN (PAP). Powrót do pracy 
robotników dokowych londyńskich po 
blisko miesięcznej walce bynajmniej 
nie' spowodował wielkiego odprężenia 
w życiu wewnętrzno-politycznym An 
glii, gdyż w międzyczasie zaostrzył 
się konflikt w kolejnictwie i kopal­
niach.

Kolejarze okręgu Liverpool i Walii 
Północnej uchwalili rezolucję, doma­
gającą się od władz związkowych 
skierowania do min. Pracy Isaacsa 
ostrzeżenia, że w wypadku nie załat 
wienia postulatów podwyżkowych 
kolejarzy brytyjskich — ogłoszony zo­
stanie po upływie 21 dni strajk.

Rezolucja kolejarzy okręgu Liver 
pool przedyskutowana zostanie przez 
konferencję specjalną delegatów 
związku kolejarzy, zrzeszającego 
około pół miliona członków.

Zaostrzył się również konflikt w 
kopalniach węgla. Federacja robotni­
ków dźwigów kopalnianych wystoso­
wała pod adresem min. Pracy Isaacsa 
list, w którym ostrzega, że w wypadku 
nie załatwienia postulatu podwyżki 
płac w terminie 21 dni — ogłoszony 
zostanie strajk.

W wypadku takim nastąpiłoby u- 
nieruchomienie ponad 300 kopalni.

SOFIA (PAP). 23 bm. Wielkie Zgro 
madzenie Narodowe zakończyło de­
batę i uchwaliło jednomyślnie nową 
ordynację wyborczą. Kadencja obec­
nego Zgromadzenia wygasa 27 paź­
dziernika b.r. i zgodnie z konstytucją 
w przeciągu trzech miesięcy od tej 
daty odbędą się wybory nowego par­
lamentu, tzn. najprawdopodobniej pod 
koniec r. b.

Nowa ordynacja zabezpiecza czyn 
ne prawo wyborcze wszystkim oby­
watelom. Listy kandydatów mogą 
być wysuwane jedynie przez orga­
nizacje społeczno-polityczne. Posło­
wie odpowiadają przed wyborcami 

- za swą działalność.
Organizacja, która wysunęła kan­

dydaturę danego posła, może rów­
nież odwołać go przedterminowo, 
jeżeli poseł zdradzi idee, w imię 
których został wybrany.
W wyborach uczestniczą wszyscy 

obywatele, którzy ukończyli 18 lat ży­
cia. Wyłączeni są jedynie ci, którzy 
współpracowali z faszystami lub uprą 
wiali działalność skierowaną przeciw, 
ko ustrojowi ludowemu.
Sukcesy gospodarcze

SOFIA (PAP). Bułgarska Komisja 
Planowania opublikowała komunikat

o wynikach wykonania narodowego 
planu gospodarczego w II kwartale 
1949 roku.

Przemysł wykonał plan produkcji 
w II kwartale w 101,6 pro©. W po­
równaniu z odpowiednim okresem 
czasu w 1948 r. produkcja przemy­
słowa wzrosła o 37,7 proc.
W II kwartale br. oddano do eks­

ploatacji 540 obiektów o dużym zna­
czeniu gospodarczym.

Za wybitne zasługi dla Polski Ludowej
Trzecia lista odznaczonych »Sztandarem Pracy«

Drukujemy trzecią listę osób, odznaczonych przez Prezydenta R. P. w 
dniu 22 lipca orderami „Sztandaru Pracy" za wybitne zasługi i osiągnię 
cia dla narodu polskiego i państwa ludowego.

Dziś posiedzenie
4 komendantów Berlina

BERLIN (PAP). Drugie posiedzenie 
4-ch sojuszniczych komendantów 
Berlina odbędzie się 27 b. m. o godz. 
15.30 tj. dziś w gmachu Sojuszniczej 
Rady Kontrolnej.

Przewodniczyć będzie radziecki ko­
mendant Berlina, gen. Kotikow.

Osiągnięcia gospodarki rumuńskiej
Przekroczenie planu na II kwartał b.r.

BUKARESZT (TELEPRESS) — Ru­
muński plan gospodarczy został prze­
kroczony w drugim kwartale br. w 
przemyśle o 7.4 proc., w rolnictwie o 
3.3 proc.

Rząd rumuński przyznał robotni­
kom, trzynastu przedsiębiorstw, któ­
rzy przekroczyli plan przewidziany na 
2-gi kwartał, nagrody w łącznej wy­
sokości 36 milionów lei.

W okresie sprawozdawczym nadwyż

ki budżetowe wyniosły przeszło 21 
proc.; obrót towarowy zwiększył się 
na wsiach o 20 proc., w miastach 
o 50 proc.

W ostatnim kwartale uruchomio­
nych zostało ponad 800 nowych skle 
pów państwowych. Powstały nowe ko 
palnie, nowe fabryki, setki ośrod­
ków zdrowia, szpitali, obozów 
weekendowych, kin, oraz 2.000 klu­
bów kulturalnych.

W RESORCIE GÓRNICTWA I 
ENERGETYKI: II KI. — A. Bania za 
wiadowca, B. Buła narzędziarz, A. 
Gąsiorek kier, sekcji, M. Lewandow 
ski monter, A. Varga kierowca.

W RESORCIE PRZEMYSŁU CIĘŻ 
KIEGO: I KL. — F. Banasik kowal, 
W. Fluksik z-ca kier., J. Kłosowski 
tokarz, Cz. Koziej kier, tlenowni, M. 
Maciusik ślusarz maszynowy, M. No 
sek dyr. nacz., J. Reszel spawacz, B. 
Zujiew kier. wydz. II KL. — F. Bie- 
galewski majster ciesielski z Trasy 
W — Z, W. Brodaczewski spawacz z 
Trasy W-Z, W. Burchard kowal, L. 
Gorgon przewód. Rady Zakł., M. Gu 
zik dyr., W. Gwiżdż szef produkcji, 
J. Hosowicz inż., J. Jarczyński elek­
tromonter, W. Kotuszewski brygadzi 
sta z „Ursusa“, Z. Kubik kierownik 
działu z Trasy W — Z, J. Kwaśniew 
ski elektryk, W. Michalik inż., Cz. 
Michałek szef adm., E. Morawska ro 
botnica, J. Lopaciński brygadzista,

F. Pilich kier, narżędziowni, L. Ku­
ciński majster montażowy z Trasy 
W — Z, J. Rynas brygadzista, H. Sa 
wieki majster, E. Słota tokarz, J. Sza 
ry ślusarz, A.Szewioła ślusarz, D. 
Wolski kier, warszt., T. Zagórski 
mistrz ślusarski, Cz. Zapert kier, 
oddz.

W RESORCIE PRZEMYSŁU LEK 
KIEGO: II KL. — Ca. Biernacki st. 
majster, H. Cytow9ki kier, litografii, 
T. Gierbich, E. Maciejewski kamie­
niarz, E. Mirecki maszynista offseto­
wy, S. Lewandowski strugacz, A. 
Szmeikter robotnik garbarski, F. To- 
malczyk brygadzista, M. Załuski tech­
nik.

W RESORCIE HANDLU WE­
WNĘTRZNEGO: II KL. — B. Gurow- 
ski dyr. nacz. PZZ, F. Zajko brygadzi 
sta.

1.607 milionów zł.
na Centralny Dom PZPR

Jak wynika ze sprawozdań ze sta 
nu zbiórki na fundusz budowy Cen­
tralnego Domu PZPR do 20 lipca ze 
brano łącznie 1.607.159.764 zł.

W dalszym ciągu przoduje w zbiór 
ce woj. śląskie, które wpłaciło 218 
milionów, przekraczając sumę zade 
klarowaną.

Wo je w.: wrocławskie, pomorskie, 
poznańskie, szczecińskie, krakowskie 
i m. Warszawa wpłaciły ponad 90 
proc, sum zadeklarowanych.

Termin zakończenia zbiórki 
wa w październiku.

upły-

1.200

Dzieci polskie z Francji
na wczasach w Ojczyźnie

25 b.m. przybyło do Szczecina
dzieci i młodzieży polskiej z Francji 
w wieku od 8 — 20 lat.

Są to dzieci robotników i górników 
zatrudnionych w kopalniach francu­
skich.

Spędzą one kilka tygodni w różnych 
ośrodkach wypoczynkowych.

Dążąc do pokoju i współpracy międzynarodowej 

naród polski dysponuje środkami informacji 
komisji ONZ 

wojny i nienawiści, podobnie jak 
koncepcja wolności osobistej nie 
może zawierać w sobie wolności po 
pełniania zbrodni.
Jeżeli życzeniem Rady Gospodarczo- 

Społecznej jest istotnie, aby prasa 
światowa działała w duchu wytycz­
nych ONZ — to musi ona kategorycz 
nie potępić propagandę nazistowską i 
faszystowską — zakończył swe prze 
mówienie dr Suchy.

Wystąpienie min. Suchego w
GENEWA (PAP). Na posiedzeniu plenarnym Rady Gospodarczo-Społecz­

nej ONZ rozpatrywana była rezolucja o wolności informacji i prasy 
opracowana przez komitet społeczny.

Celem rezolucji miało być uniemożliwienie szerzenia jakiejkolwiek 
propagandy wojennej lub podburzającej do nienawiści narodowej, rasowej 
i religijnej.

Rezolucję poddał ostrej krytyce de­
legat ZSRR — Zonow, który stwier­
dził, że w obecnej redakcjii nie daje 
ona rękojmi uniemożliwienia propa 
gandy wojennej lub podburzającej do 
nienawiści między narodami.

Delegat polski dr Suchy przedsta 
wił prawdziwy obraz stosunków, pa 
nujiących w prasie amerykańskiej , i 
przytoczył dane oficjalne, wskazują 
ce na monopolistyczną strukturę ser 
wisu informacyjnego w USA.

Przeważająca ilość dzienników, a- 
gencji prasowych i radiostacji pozo 
staje pod kontrolą trustów prywat­
nych, monopolizujących informację.

Polska koncepcja wolności infor­
macji — stwierdził dr Suchy —

Polsko-włoskie obroty handlowe

wzrosną trzykrotnie
RZYM (PAP). W uzupełnieniu urno 

wy clearingowej oraz umowy płatni­
czej, zawartej w Rzymie 15 czerwca, 
podpisano po 3-miesięcznych pertrak 
tacjach dodatkowy układ handlowy 
polsko-włoski.

W ramach trzyletniej umowy prze­
widuje się, że Włochy dostarczą Pol­
sce- maszyn, wyrobów elektro.mecha- 
nir-znveh i statków za 60 milionów

doi. Polska dostarczy Włochom ponad 
1,5 miliona ton węgla rocznie oraz in­
nych produktów.

Aby ułatwić wykonanie umowy 
rząd włoski przewiduje finansowanie 
firm włoskich i w tym celu będzie 
stworzone odpowiednie konsorcjum.

Zawarte umowy powiększą obroty 
handlowe między obu krajami trzy­
krotnie w stosunku do r. ub

opiera się na dysponowaniu śród 
kami informacji przez naród pol­
ski, którego celem jest zapewnienie 
trwałego pokoju i przyjaznej współ 
pracy międzynarodowej. Min. Su 
chy wskazał w dalszym ciągu na 
sukcesy prasy polskiej: od chwili 
wyzwolenia nakład dzienników w 
Polsce uległ podwojeniu, a tygodni 
ków nawet potrojeniu.
Skoro przedstawiciele St. Zjedno- 

noczonych, Belgii i Libanu usiłowali 
sugerować, że nie istnieje niebezpie 
czeństwo faszyzmu — podkreślił dr 
Suchy — to pamiętać należy, że nie 
docenianie propagandy faszystowskiej 
i ruchu nazistowskiego doprowadziło 
już raz do wojny i okupacji więk­
szej części Europy przez najeźdźców 
hitlerowskich.

Dr Suchy podkreślił, że faszyzm 
istnieje nie tylko w Hiszpanii i nie 
których krajach Ameryki Łacińskiej, 
że w zachodnich strefach Niemiec 
tolerujie się szowinistyczną propa­
gandę antypolską i że w strefach tych 
liczni zbrodniarze wojenni powrócili 
na odpowiedzialne stanowiska gospo 
darcze 1 administracyjne. Również' 
we Włoszech — stwierdził dr Suchy 
—- neofaszyści korzystają z zupełnej, 
wolności propagandy.

Polska koncepcja wolności fnfor 
maoji — stwierdził dr Suchy — nie 
jest zgodna i nie pokrywa się z po 
jęciem wolności podburzania do

W RESORCIE KOMUNIKACJI: I 
KL. — W. Katapa kierowca, E. Mu- 
siał ślusarz, S. Przychodzyn ślusarz, 
F. Ptaszyński murarz-brygadzista i 
racjonalizator pracy, A. Sżlijan, rze­
mieślnik, H. Wójcik kier, robót,. F. 
Zygadło kier, budowy, J, Bąba maj­
ster kotlarski, S. Bednarski mechanik, 
J. Czyżyk tokarz precyzyjny, B. Cho- 
jecki pirotechnik, J. Frątczak st. usta 
wiacz, W. Gut elektromonter, S. Ło- 
paciński monter, S. Kachel rzemieśl­
nik, T. Koczko kierowca, R. Koczyr- 
kiewicz inż., Z. Komosiiństki kier, ro­
bót, Z. Król rzemieślnik, J. Kosiur 
rzemieślnik, P. Kuchciński maszyni­
sta, H. Kupczyk grupowy działu to-* 
karskiego, F. Nowak pom. maszynisty, 
A. Małysiak kier, współzaw. pracy, S. 
Michalski maszynista, T. Osesik dy­
żurny ruchu, K. Palczewski, J. Pa­
włowski i I. Piotrowski rzemieślnicy, 
S. Schtermińska robotnica, E. Sławiń 
skj kier stoczni, A. Słowakiewicz rze­
mieślnik, J. Stachowiak kierowca, S.

Nawet reakcyjne pismo brytyjskie
podziwia nasze osiągnięcia

LONDYN (obsł. wł.). Warszawski 
korespondent ,,Daily Mail“’’opisuje u- 
roczystośca, jakie odbyły się w Polsce 
z okazji Święta Narodowego w dniu 
22 lipca. Mimo szeregu „sceptycznych"

Śpiewają pieśni hitlerowskie
w strefie brytyjskiej

BRUNSWIK (obsł, wł.). W miejsco­
wości Wolfsburg koło Brunśwlku od­
było się zebranie rewizjonistycznej i 
skrajnie nacjonalistycznej niemieckiej 
partii ,,Prawa Niemieckiego“.

Partia rozpoczęła swoją kampanię 
wyborczą odśpiewaniem pieśni hitle­
rowskich. Jak wiadomo, partia zosta­
ła rozwiązana w czerwcu br. przez 
władze brytyjskie jako „skrajnie na­
cjonalistyczna", lecz już w połowie lip 
ca została przywrócona do praw.

uwag, przeznaczonych dla czytelni­
ków tego skrajnie reakcyjnego pisma, 
musi jednak przyznać, że Polska ucz­
ciła tegoroczne święto wspaniałymi o. 
siągnięciami w dziedzinie odbudowy.

Korespondent stwierdza, że nowy 
most na Wiśle i trasa W—Z są zna­
komitymi wyczynami sztuki inżynier 
skiej. Pisząc o Warszawie,, korespon­
dent zaznacza, iż ,,żadne z europej­
skich miast nie było zniszczone w ta­
kim stopniu i 
Szybkoi z taką

„Niezależnie 
o politycznym
pisze korespondent reakcyjnego dzień 
nika — trudno jest nie stwierdzić, że 
rezultaty odbudowy, jakie osiągnięto 
w tym kraju, wyglądają niezwykle 
korzystnie w porównaniu z wysiłkami 
czynionymi w tej dziedzinie przez 
Wielką Brytanię"

Stawski kowal, J. Szymański, rze­
mieślnik, Bożenna Rzepowicz kasjer­
ka kol., A. Rybczyński st. rzemieślnik,
R. Rybski kier, warszt., W. Turla st. 

. ustawiacz. O. Werner rzemieślnik, J.
Wiszniowski, dyż. ruchu, F. Zydoro- 
wicz maszynista.

W RESORCIE ROLNICTWA I RE­
FORM ROLNYCH: II KL. — J. Cy­
bulski rządca, H. Główczyński dyr. 
zespołu, J. Jakubowski stajenny T. 
Kempe, szwajcar, F. Klauza owczarz, 
W. Kotulski szwajcar, J. Kozierowski 
adm., I. Kubalak szwajcar, A. Mińcza 
kowski mechanik, W. Połatajko robot 
nik, W. Stokłosa tokarz.

W RESORCIE ŻEGLUGI: II KL. — 
M. Ochociński. instr.

W RESORCIE PRZEMYSŁU ROL­
NEGO i SPOŻYWCZEGO: II KL. —
S. Kubiak nacz. dyr. J. Podhorodecki 
inż.

W RESORCIE LEŚNICTWA: H KL.
— F. Michniewicz szofer, M. Kacz­
marczyk frezarz.

W RESORCIE POCZT i TELEGRA­
FÓW: I KL. — J. Obr żydowski kier. 
Oddz., S. Witkoś technik, M. Gimbut 
pocztylion.

W DZIEDZINIE KULTURY i SZTU 
KI: II KL. — J. Kreczmar aktor, J. 
A. Król redaktor, W. Kubacki prof. 
Uniw., Kulisiewicz prof. Ak. Szt. Pięk 
nych, J. Kumakowicz aktor, B. Le­
nart kier. Kons. Zab. Grafiki, J. Mor­
ton literat, S. Nacht-Samborski prof. 
W. Szk. Szt. Pięknych, P. Perkowski 
prof. Wyższ. Szk. Muz., A. Pronaszko 
dyr. teatru, Z. Pronaszko prof. Ak. 
Szt. Pięknych, M. Schulz prof. Ak. Szt. 
Pięknych, A. Szałowski kompozytor,
E. Szelburg-Zarembina literatka, H. 
Sztompka prof. Wyż. Szk. Muz., E. 
Umińska-Goldi prof. Wyż. Szk. Muz.,
J. Warnecki reżyser, A. Ważyk literat,
K. Wiłkomirski art. muzyk, M. Wnuk 
dyr. Wyż. Szk. Sztuk Pięknych, B. 
Woytowicz prof. Wyż. Szk. Muz., S. 
Wygodzki literat, K. Wyka prof. Uniw., 
J. Wyszomirski wykładowca, M. Wy­
rzykowski aktor, W. Rabęcki, inż.

W DZIEDZINIE ZDROWOTNOŚCI:
I KL. — L. Płockier lekarz; II KL. —
F. Przesmycki nacz. dyr. Państw. Zakł. 
Higieny.

W RESORCIE ADMINISTRACJI 
PUBLICZNEJ: II KL. - Z. Dziuni- 
kowski starosta w Będzinie.

żadne nie zostało tak 
energią odbudowane“, 
od tego, co kto myśli 
systemie w Polsce —

Milionowa legitymacja
Ziuiązku Młodzieży Polskiej

W związku z pierwszą rocznicą po­
wstania Związku Młodzieży Polskiej 
Zarząd Główny ZMP urządza we wto 
rek 26 lipca w auli Politechniki War­
szawskiej centralną akademię.

W programie przewiduje się powita 
nia, referat sekretarza ZG ZMP oraz 
wręczenie milionowej legitymacji 
członkowskiej ZMP.

Akademię zakończy bogata część 
artystyczna w wykonaniu zespołów 
świetlicowych ZMP, wyjeżdżających 
na światowy festival młodzieżowy' do 
Budaoesztu.



« ü cis

4

Sti. a

Żeby wszystkim było lepiej...
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Pierwsze kroki w służbie dolara v
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(Korespondencja własna API dla „Życia")

Brzeszcze, w lipcu.
W przeddzień piątej rocznicy Święta Odrodzenia Prezydent Rzeczypo. 

iBpoIitej Bolesław Bierut nadał Order Budowniczych Polski Ludowej ośmiu 
Wybitnie zasłużonym dla dzieła budo wy naszej nowej rzeczywistości. Po­
między odznaczonymi znalazł się także górnik, rębacz ścianowy z kopalni 
„Brzeszcze“ — Franciszek Apryas.

— Nie zasłużyłem na to, żeby mi 
takie wysokie odznaczenie dawali — 
mówi Franciszek Apryas. — Pracuję 
jak każdy linny, żeby produkcja rosła 
i w kraju wszystkim nie tylko dobrze, 
ale coraz lepiej było. Byłem zaskoczo­
ny, gdy po powrocie z Włoch wezwali 
mnie onegdaj do Krakowa na uroczy­
ste posiedzenie Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, gdzie przewodniczący 
Grochalski odczytał decyzję Prezy­
denta Bieruta o nadaniu mi Orderu 
Budowniczego Polski Ludowej. Za­
skoczony — i głęboko wzruszony. Lu­
dzie klaskali, a mnie łzy ciekły po 
twarzy...

Gdy stałem tam na estradzie, wspa 
niale udekorowanej sali teatru Słowa­
ckiego, w jednej chwili przypomnia­
łem sobie strach, jaki my, górnicy w 
owych czasach z nadejściem lata prze 
żywaliśmy — strach przed bezrobo­
ciem. Bo wtedy zawsze na kopalni na­
stępowały redukcje. W r. 1929 sam się 
przekonałem, co znaczy bezrobocie, 
byłem bez pracy. Przypomniałem so­
bie strajki, jakie organizowaliśmy — 
6-tygcdniowy w 1932 roku i okupacyj­
ny głodowy w 1937. Strajkami prze­
cież próbowaliśmy wówczas wywal-

czyć dla siebie podstawowe prawa ży­
ciowe.

Teraz „Brzeszcze“ jest kopalnią 
Polski Ludowej. O prawa walczyć 
nie musimy, mamy je. Od czterech 
lat korzystamy ze zdobyczy socjal­
nych, o kóre teraz dopiero robotni­
cy krajów zmarshallizowanych uże-

WASZYNGTON (PAP). — W ślad 
za ratyfikacją przez Senat paktu 
atlantyckiego prezydent Truman 
wniósł do Kongresu program zbro­
jeń Europy Zachodniej, opiewający 
na sumę 1 450 milionów dolarów.

Kcła polityczne przewidują, że: 
nad programem Trumana rozwinie 
się długa i zaciekła debata ze wzglę 
du na istnienie w Kongresie ,USA sil 
nej grupy tzw. „oszczędnościowej“, 
która już nieraz protestowała prze­
ciwko wydatkom zbrojeniowym, zwią 
zanym z paktem atlantyckim.

NOWY JORK. (TELEPRESS) — W 
związku z nadchodzącą debatą w

Szerokim echem odbiła się w świeciepiąta rocznica Manifestu PKWN
KONPENHAGA (PAP). W przed­

dzień polskiego Święta Narodowego 
odbył się tu koncert, poświęcony twór 
czości Chopina w wykonaniu T. Żmu­
dzińskiego.

22 b.m. odbyło się w salonach poseł 
stwa R. P. wielkie przyjęcie dla władz 
duńskich, korpusu dyplomatycznego i 
Polonii miejscowej.

RIO DE JANEIRO (PAP). Ku czci 
Święta Narodowego odbył się tu kon­
cert chopinowski, transmitowany 
również przez radio.

22 b.m. składali posłowi R. P. ży­
czenia przedstawiciele Polonii i spo­
łeczeństwa miejscowego.

Prasa miejscowa zamieściła liczne 
przychylne wzmianki o Polsce.

HELSINKI (PAP). W dniu 22 b.m. 
charge d’affaires poselstwa R. P. 
Umiastowski wydał przyjęcie, na któ 
rym obecni byli m. in. premier Fa- 
gerholm, nacz. dowódcy armii Sihvo 
i członkowie korpusu dyplomatyczne­
go.

Radio fińskie nadało specjalną au­
dycję, poświęconą 5-ej rocznicy 
ezenia Manifestu FKWN.

MEKSYK (PAP). Poseł R. P. 
hojowski wydał przyjęcie, na które 
przybyło przeszło 500 osób Rząd mek­
sykański reprezentowany był przez 
min. spraw zagr. Tello. Wśród gości 
znajdowali się premier republikań­
skiej Hiszpandj Ałbornoz oraz jego 
poprzednik Giral.

Prasa meksykańska zamieściła 
tykuly, poświęcone Polsce, oraz 
tografie Prezydenta Bieruta.

PARYŻ (PAP), Staraniem Rady 
rodowej Polaków we Francji oraz

ogło-

Dro-

ar- 
fo-

Na-
To-

Lord broni
zbrodn arza wojennego

LONDYN (PAP). W liście do redak­
cji d.iennika „Times“ b minister lord 
Hankey wystąpił z gorącą obroną b. 
marszałka hitlerowskiego von Man- 
steina, który ma stanąć przed sądem 
brytyjskim w Niemczech. Domaga się 
on, by Mansteiinowi zapewniono od­
powiednich adwokatów i wyraża u- 
bolewanie, że „proces sądowy Man- 
steina w ogóle ma się odbyć“.

Członek parlamentu, syn brytyjskie 
go nacz. dowódcy z czasów pierwszej 
wojny światowej Ilaig, wzywa do gro 
madzenia pieniędzy dla opłacenia ad­
wokatów byłego marszałka hitlerow­
skiego.

Z DNIA NA DZIEŃ

rają się z właścicielami przedsię­
biorstw.
W lipcu 1947 r. na wezwanie rzu­

cone przez Wincentego Pstrowskiego 
z miejsca przystąpiłem do współza­
wodnictwa pracy. Śmiali się ze mnie 
niektórzy i chcieli ostudzić mój zapał.

Moją odpowiedzią był większy 
jeszcze wysiłek, lepsza organizacja 
pracy i w efekcie lepsze wyniki. I 
tym wielu przekonałem, wielu, któ­
rzy dziś także znajdują się w szere­
gach przodowników pracy.
Ale mnie to nie wystarczyło. Prag­

nąłem porwać cały polski świat pra­
cy do jakiegoś wielkiego czynu. Oka­
zją po temu najlepszą było święto

Izbie Reprezentantów na temat pro 
gramu uzbrojenia zachodniej Euro­
py, dziennik Daily Compass pisze, że 
program powyższy zmierza do odro 
dzenia „nazizmu, imperializmu, feu 
dalizmu i' militaryzmu". Wszystkie 
tego rodzaju plany zawodziły jiednak 
dotychczas w historii.

Program zbrojeń wysuwany jest 
dla zatuszowania istotnych próbie 
mów wobec których stoją St. Zjedno 
czone, problemów związanych z sze 
rżeniem idei demokracji w świecie. -

Już najwyższy czas, aby zrozu­
mieć, że ekonomicznego i pelitycz 
nego planu, któryby trafił do prze 
konania szerokim masom nie można 
zastąpić kulami, czołgami, bom­
bami i mundurami. Narody świata 
nigdy nie zgodzą się na to, by 
wymienić Chleb na kule karabino 
we i dietę trwającą przez czas nie 
określony.

pierwszomajowe i poprzedzający je 
Światowy Kongres Pokoju w Paryżu. 
Praca wykonywana spontanicznym, 
potężnym wysiłkiem, zwiększona pro 
aukcja — tylko tak można uczcić 
wielkie Święto Pracy, tylko taką od­
powiedź dać tym, którym się wojny 
zachciewa.

Rzuciłem więc na całą Polskę we­
zwanie. Sam, choć miałem wówczas 
niezwykle ciężkie warunki techniczne, 
(woda i upad) zobowiązałem się do 
300 proc.

Osiągnąłem w 1 wietniu b. r. 339%. 
Ale nie to było ważne. Zasadnicza 
rzecz polegała na tym, że ten pierw­
szomajowy czyn wyzwolił ogromne 
zapasy entuzjazmu, które tkwiły, w 
ludziach pracy, entuzjazmu, który 
zdwoił wysiłki i pozwolił osiągnąć ko 
losalne nadwyżki produkcyjne. Ja 
sam, osiągając w maju b r. 357% nor 
my, o 57% przekroczyłem własne zo­
bowiązanie.

Rozmowę przeprowadziła 
Irena Bednarek Titokantropus tresowany

<to

Mimo konkurencyjnych sporów
zasadnicza zgodność Partii Pracy i Konserwatystów
Możliwość przyspieszenia wyborów w W. Brytanii

warzystwa Przyjaźni Francusko-Pol­
skiej odbyła się w Paryżu uroczysta 
akademia z udziałem amb. Putramen­
ta i przyjaciela młodzieży polskiej 
prof. Fichelle.

hasa bułgarska o Polsce
SOFIA (PAP). Centralny Organ 

Frontu Ojczyźnianego „Ofeczestwen 
Front" zamieścił 2 artykuły o Polsce. 

„Trud“ pisze:
„Polska stała się twierdzą poko- 

koju, dla której przyjaźń i współ­
praca ze Zw. Radzieckim jest peł­
ną gwarancją niezależności narodo­
wej i suwerenności. Polska wzmoc­
niła swój ustrój ludowy, rozwija 
coraz bardziej potęgę gospodarczą, 
stworzyła wszelkie niezbędne wa­
runki dla budowy socjalizmu. Dziś 
Nowa Polska jest jednym z filarów 
frontu antyimperialistycznego i cie­
szy się sympatią całej 
ludzkości“.

Niemcy Zachodnie
Mamuta Pta Marshalla

PARYŻ (PAP). Agencja Gospodar­
cza i Finansowa donosi z Waszyngto 
nu, że w kołach zbliżonych do Depar 
tamentu Stanu USA i administracji 
marshallowskiej przewiduje się znie­
sienie w najbliższym czasie wszelkich 
ograniczeń w sprawie 
pitału prywatnego w Niemczech za­
chodnich.

Przewiduje się, że 
powyższej sprawie mogą wejść w ży­
cie jeszcze przed oficjalnym utworze 
niem rządu Niemiec zachodnich.

Obecnie prowadzone są rozmowy 
pomiędzy przedstawicielami St.Zjedn. 
W. Brytanii i Francji, mające na ce­
lu uregulowanie tej sprawy.

inwestycji ka_

zarządzenia w

LONDYN (obsł. wł.). Opublikowanie programu wyborczego konserwaty­
stów, przemówienia Churchilla i Edena, jak również wystąpienia premie­
ra Attlee i Morrisona są wyraźnymi wskazówkami, że walka przedwy­
borcza między konserwatystami a la bourzystami już się rozpoczęła. Sze­
reg .komentatorów podziela opinie wyrażane przez konseiwatystóry, że ist­
nieje możliwość przyśpieszenia wyborów i rozpisania ich już na jesieni 
bieżącego roku.

Niewątpliwie sprawca wyborów jest 
uzależniona w znacznym stopniu od 
rezultatu wrześniowych obrad w Wa­
szyngtonie, w sprawie krachu dolaro­
wego. Jeśli w wyniku zapowiadanej 
konferencji w USA, W. Brytania bę­
dzie zmuszona do podjęcia drastycz­
nych środków, jak np. do przeprowa­
dzenia dewaluacji funta i narzucenia 
dalszych restrykcji ograniczających 
jeszcze bardziej stopę życiową ludno 
ści, to przyśpieszenie wyborów wyda, 
je się być prawie pewne.

Prawicowa prasa brytyjska przyjęła 
program polityczny konserwatystów z 
wieloma zastrzeżeniami. Nieomal 
wszystkie pisma polkreślają, że pro­
gram ten niewiele się różni od ko-neep 
cji polityki labourzystowskiej i stwier­
dzają, że nie wysuwa on żadnych al­
ternatyw dla posunięć Labour Party, 
a jedynie „ucieka się do nic nie zna­
czącej retoryki“.

,,Times“ udaje zadowolenie z tego,

że obie partie wysuwają podobne pro 
gramy, dowodząc, że „w razie zmiany 
rządu nie byłoby gwałtownych różnic 
w metodach rządzenia“.
Wywiad Poliitta

Politycznymi deklaracjami konser­
watystów zajął się w wywiadzie pra­
sowym sekretarz generalny brytyj­
skiej partii komunistycznej Harry Pol 
litt. Wskazał on, iż konserwatyści w 
pełni wykorzystują uprzywilejowaną 
pozycję, w której znaleźli się dzięki 
polityce rządu Labour Party. Stwier­
dzając, że jedyną receptą konserwa­
tystów jest przeprowadzenie reduk­
cji płac, przedłużenie godzin 'pracy, ob 
cięcie świadczeń społecznych i maso­
we bezrobocie, Pollitt wezwał człon­
ków partii komunistycznej do wzmo­
żenia przygotowań przedwyborczych.

Zbankrutowany demagog
,,Daily Worker“ w artykule wstęp-» 

nym piętnuje Churchilla jako „zban­
krutowanego demagoga, który dąży do 
odzyskania fortuny umierającego ka­
pitalizmu kosztem nędzy szerokich 
mas ludności“. Pismo wskazuje, że 
,,święte oburzenie“ prawicowych przy 
wódców labourzy9towskich na konser 
watystów jest z gruntu fałszywe. „Kłó 
tnie między leaderami Partii Pracy 
a konserwatystami nie zdołają ukryć 
faktu, że we wszystkich zasadniczych 
sprawach są oni całkowicie zjedno­
czeni.

Prawica Partii Pracy i konserwaty 
ści — pisze dalej „Daily Worker“ — 
prowadzą wspólną politykę w odnie­
sieniu do planu Marshalla, zbrojeń, za 
mrożenia płac, budżetu Crippsa, „zi­
mnej wojny“ ze Zw. Radzieckim i 
Wschodnią Europą oraz wspólnie pro­
wadzą wojny kolonialne. Klęska rzą­
du Partii Pracy nie jest jednak klę­
ską socjalizmu. Jest to jedynie klęska 
polityki torysowskiej (konserwatys­
tów), którą przejęło kierownictwo La.

I bour Party“

postępowej

*
Święta

Tow.
Odrodzenia

Łączności
Z okazji

W szechzwi ązko we
Kulturalnej z Zagranicą w ZSRR przy 
słało do T. P. P. R. w Warszawie de­
peszę, w której życzy Towarzystwu 
dalszej owocnej pracy nad pogłębie­
niem przyjaźni i współpracy kultu­
ralnej między narodami Polski i Zw. 
Radzieckiego.

Protest robotników
z porodu niemieckiej mowy papieża

Pracownicy zakładów w Mątwach 
pod Inowrocławiem zwrócili się do 
Rady Zakładowej z żądaniem zwoła 
nia zebrania protestacyjnego w spra­
wie mewy papieża do Niemców.

List wyraża oburzenie z powodu 
przemówienia, w którym papież litu 
je się nad „biednymi Niemcami“ i 
nad zniszczonym Berlinem, nie tak 
dawno jeszcze będącym gniazdem wy 
lęgu zbrodni przeciwko ludzkości.

200 tyś. repatriantów
powróciło do CSR.

PRAGA (TELEPRESS). Dotychczas 
do Czechosłowacji powróciło 200.000 
Czechów i Słowaków zamieszkałych 
zagranicą.

Repatrianci przybywają z Francji, 
Jugosławii. Polski, Niemiec, Austrii, 
Węgier, Rumunii, państw Ameryki 
Łacińskiej i lipnych krajów.

W imię »kultury atlantyckiej
Z ankiety przeprowadzonej wśród 

generałów hitlerowskich przez czaso- 
pismo austriackie „Berichte und In- 
formatianen“ (wychodzące w W:edniu 
— z licencji anglosaskiej), dow eoz.e- 
liśmy się, że „jest rzs-oz-ą konieczną“— 
przywrócić Niemcom granice z 1937 r., 
włączyć ten miły kraj do „unii zach.- 
europejskiej“ i „paktu atlaniyckiego", 
stworzyć jak najprędzej armię nie­
miecką i zrewidować wyrok M.ędzy- 
naredowego Trybunatu Wojskowego 
w Norymberdze, jako że wyrok ten 
„podważył pojęcie bezwariinkowego 
posłuszeństwa, bas którego nie nioże 
istnieć armia“!...

Takie jest bieżące credo polityczne 
edenazyfikowanych generałów nie­
mieckich, których nazwiska w teku o- 
statniej wojny stały się — jak głosi 
licencjonowane przez Anglosasów cza­
sopismo austriackie — „znane 
światowej opinii publicznej“.

Mamy nadzieję, że „wyznanie 
ry" (zwolnionych ostatnio przez 
glików ,,z powodu złego stanu

że 
od 

poglądów, zalecanych i pielęgnowa­
nych' w ciągu lat ostatnich przez za­
chodnich „okupantów“... Wkrótce i ci 
panowie przyłączą się do zgodnego 
chóru.

pewnić sobie pomoc prawną“..) — 
i ich poglądy nie będą odbiegały

całej

wia-
An- 

zdro- 
wia“) b. marsz, von i gen.
Straussa, jak również — niezwolnio- 
nego jeszcze b. marsz, von Mamsteina 
(któremu Winston Churchill gromadzi 
możliwie jak najpokaźniejszy fun- 
dusz, ażeby poczciwina ten mógł „za-

USA winią Kuomintang
za klęskę swej polityki w Chinach

WASZYNGTON (obsł. wł.). Koła wa | pi-ziez Kuomintang. Pewnym potwier- 
szyngtońskie interesują się żywo przy | dzeniem tych pogłosek jest fakt, że 

ambasador Chin nacjonalistycznych w 
Waszyngtonie dr Koo zwrócił się z pro 
śbą o wstrzymanie publikacji „Bia­
łej Księgi' ze względu na to, iż „w 
chwili obecnej mogłaby ona przynieść 
korzyść jedynie chińskim komuni­
stom" Żądanie chińskiej ambasady nie 
będzie jednak prawdopodobnie wzię­
te pod uwagę. Rząd USA pragnie bo­
wiem usprawiedliwić swoją katastro­
falną klęskę w Chinach.

ZE SWIATA <

gotowaniami do opublikowania zapo­
wiadanej ,,Białej Księgi“ na temat 
polityki amerykańskiej na Dalekim 
Wschodzie, a przede wszystkim w Chi 
nach. Oczekiwana „Biała Księga“ ma 
być usprawiedliwieniem niepowodze­
nia dyplomacji amerykańskiej w Chi­
nach, a jednocześnie ma zawierać pro 
gram polityki ÜBA w tym rejonie-na 
dalszą przyszłość.

Według krążących pogłosek raport 
ma stwierdzać, że pomoc amerykań­
ska dla Chin została zmarnowana

Przemysł i kultura radziecka
Ra wystawach zagramweh

MOSKWA (PAP). W r. b. Zw. Ra­
dziecki weźmie udział w trzech mię­
dzynarodowych wystawach przemysło 
wych, które odbędą się we wrześniu 
i październiku w mieście Płowdiw 
(Bułgaria), w Pradze j w Budapeszcie.

Zw. Radziecki wystawi tam nowe 
wyroby przemysłu budowy maszyn, 
przemysłu lekkiego, chemicznego oraz 
spożywczego, które dotąd nie były 
eksponowane na wystawach między­
narodowych. Poza tym zademonstro­
wane zostaną osiągnięcia narodów 
ZSRR w dziedzinie nauki, literatury 
i sztuki.

*
Siew anglosaskich mężów stanu wy­

daj e plony! Nic zatem dziwnego, że 
rozgłośnia londyńska (BBC) chętnie, 
ba, skwapliwie i ze zrozumieniem re­
jestruje głosy budzącej się Rzeszy. 
Kilka dni temu „Bum... bum... bum... 
bum...“ entuzjazmowało się „rycer­
skim“ gestem Churchilla (wpłacił 25 
funtów na zaangażowanie obrońcy an­
gielskiego dla Mansteina).

A o czym usłyszymy wkrótce?...
...Zapewne o rewizji wyroku norym­

berskiego!...
BBC przygotowało 25 bm. hitlerow­

com — na powitanie poranka — o 
godz. szóstej miłą niespodziankę!... Dr 
Arnold, „premier“ Nadrenii — West­
falii, jeden z czołowych przywódców 
CDU („Unia chrześcijańsko-demokra­
tyczna“), która to partia stanowi ocz­
ko w głowie Wuja Sama — oświad­
czył oficjalnie, że „wyrok norymber­
ski powinien ulec rewizji“, ponieważ 
„między skazanymi znajdują się ludzie,

którzy starali się przed wstawić woj­
nie“!!!... *

Świetnie, nareszcie!... Wprawdzie 
generałowie hitlerowscy starannie 
przygotowywali w wywiadach praso­
wych grunt do takiej wypowiedzi, nikt 
jednak jeszcze nie odważył się oficjal­
nie!... Aż tu nagle — sam „premier“ 
Arnold, chrześcijanin doskonały, mąż 
zaufania Departamenla Stanu i Waty­
kanu!... Najwyższy czas — bo prze­
cież wyrok Trybunału Norymberskie­
go podważył dyscyplinę pruską, ślepe, 
bezwarunkowe posłuszeństwo w wy- 
konywaniii rozkazów — aż p® ludo­
bójstwo! Jakżeż bez takiej dyscypliny 
istnieć może armia niemiecka, której 
wkrótce przewodzić będą generałowie 
o ’ „najświetniejszych nazwiskach“, 
„znanych całej światowej opinii pu­
blicznej“!?

A poza tym — jakąż niepowetowa­
ną krzywdę moralną wyrządził Try­
bunał Norymberski rządowi Rzeszy, 
bonzom partyjnym, „którzy starali się 
przeciwstawić wojnie“?!... Taki np. 
pacyfista, jak Reichsmarschall Goe- 
ring! Prze-t.eż jeszcze w „ostatnim sło­
wie oskarżonego“ wołał pod niebiosa, 
że robił co mógł, „aby zapobiec woj­
nie“! Albo taki pobożny i pokorny nad 
człowiek, jak Hans Frank! Ileż ten się 
namartwił w czasie przewodu sądo­
wego, że „Rzesza zeszła z drogi Chry­
stusowej“!... Biedak... wydawało mu 
się, że winien wzruszyć i udobruchać 
Papieża, a tymczasem okazało się tc

TRZĘSIENIE ZIEMI 
W TURCJI I GRECJI
IZMIR. Koło Smyrny 

(Turcja} w nocy z sobo­
ty na niedzielę trzęsie­
nie ziemi- zniszczyło setki 
domów. 8 osób zginęło. 
W tymże czasie trzęsie­
nie ziemi nawiedziło wy­
spę grecką, Ohios, ni­
szcząc .'/0% zabudowań. 
” osoby zostały zabite, 

28 odniosło ramy.
PODPIS TRUMANA 

POD PAKTEM 
ATLANTYCKIM

WASZYNGTON. Pre­
zydent Tru-man podpisał 
akt ratyfikacji paktu 
północno -atlantyckiego.

2 
a

KATASTROFA 
BOMBOWCA 

AMERYKAŃSKIEGO
NOWY JORK. bm. 

w stanie Wisconsin spad! 
na ziemię i spłonął bom- 
bowiec amerykański. 
Wszyscy trzej członkowie 
załogi samolotu ponieśli 
śmierć.
ANTYDEMOKRATYCZ­

NA ORDYNACJA 
W PERSJI

TEHERAN. Parlament 
perski przyjął ustawę wy 
borczą, na mocy której 
większość ludności po­
zbawiona zostaje prawa 
■wyborczego.

TARGI FUTRZANE ’ 
W LENINGRADZIE '
LENINGRAD. 25 l>vpca 

dokonano otwarcia trze­
cich po wojnie międzyna- 
rodowych targów futrza­
nych w Leningradzie. Na 
targi przybyli przedsta­
wiciele około 80 firm » 
różnych krajów, m. im. 
z USA. Anglii. Szwajcarii, 
Francji, Szwecji, Fin­
landii, Czechosłowacji 4 
Włoch. i
PODRÓŻ CHURCHILLA 

DO WŁOCH
LONDYN. W ponie­

działek Churchill udał się 
samolotem do Włoch.

7 sierpnia w Poznaniu

Grand Prix“ PolskiJ5
Zarząd Wojewódzki ZS „Gwardia“ w 

Poznaniu organizuje, na zlecenie 
PZM, 7 sierpnia br. międzynarodowe 
wyścigi motocyklowe o wielką nagro 
dę „Grand Prix“ Polski. Wyścig od­
będzie się w Poznaniu w zamknię­
tym obwodzie. Jedno okrążenie wy­
nosi 8 km. Wyścig odbędzie się na 
dystansie 160 km. (20 okrążeń). Do

całkiem zbędne!... Miał Go przecież za 
sobą...

Nie, doprawdy nie da się wyrównać 
krzywdy tym, którzy odeszli. A więc 
tym rychlej należy wyrównać ją tym, 
którzy żyją... A żyje podobno, gdzieś 
w Płd. Ameryce, Martin Borman, o- 
statni zastępca „fuehrera", zaocznie na 
śmierć skazany... Żyje i czuwa na 
rzecz pokoju świata. Rewidować pro­
ces! Niech wraca! Jakże będzie teraz 
potrzebny!...

Rewidować i wypuścić na wolność 
Rudolfa Hessa, pierwszego zastępcę 
„fuehrera“, człowieka, który na sali 
sądowej oświadczył, iż gdyby mu wy­
padłe urodzić się raz jeszcze „pod naj­
większym słońcem, jakie waeszto nad 
Niemcami“, tym gorliwiej i staranniej 
wykonywałby wszystkie swoje funkcje 
oraz., misje pojednawcze“. Uwolnić 
Baldura von Schira-cha, nieocenione­
go przywódcę, wychowawcę i opieku­
na „Hitlerjugend“ — niech obejmie 
rząd dusz wśród młodzieży, kontynuu­
jącej tradycyjne ideały!...

Niech wraca do dzieła Alfred Speer 
minister uzbrojenia Rzeszy — któż tak 
jak on przejrzał wszystkie tajniki rze­
miosła wojennego?! Niech obejmą ster 
przyszłej floty wojennej admirałowie 
Erich Raeder i Karol Die-enitz, w sztu­
ce pirackiej najbieglojsi!...

Uwolnić wszystkich, wszystkich, któ 
rzy „przeciwstawiali się wojnie“, a po 
kój ukochali ponad wszystko!... W imię 
„kultury atlantyckiej“ — uwolnić!

PAL

kastartu dopuszczono motocykle w 
tegoriach: 250, 350 i 500 ccm.

Udział zawodników zagranicznych, 
państw Demokracji Ludowej jest za 
pewniony. Zaproszono m. inn. zeszło 
rocznego zwycięzcę ,,Grand Prix“ Pol 
ski — Bubcnicka (ĆSR) oraz Węgra 
Laszlo Szabo — zwycięzcę zeszłorocz 
nego „Grand Prix“ Budapesztu.

Z zawodników polskich startować 
będą wszyscy czołowi motocykliści, z 
Żymirskim Mielochem, Dąbrowskim i 
Brunom na czele.

Polnia mistrzem
w turnieju koszykówki

W Ośrodku Sportów 
Wodnych Polskiej
YMCA odbyły się pro 
pagandowe walki bo­
kserskie i turniej ko­
szykówki o mistrzo 
stw’o Wybrzeża Wisły

W walkach bokser­
skich pad-ły następują­
ce wyniki: w. piórko 
wa: Kwiecień zremi­
sował 
(obaj Legia), 
średnia: 
(Spójnia) 

Knigę (Legia), w.

Kwiecień
z Pawłowskim 

w. pół- 
Szczęsny 

wypunkto- 
ciężka: Gosz- 
przez t.k.o. z

wał
czański (Legia) wygrał
Jan ko wsk im (., Ogn iwo“).

Projektowane dalsze spotkania nie 
odbyły się z powodu udziału pięścia-

Kajakowcy węgierscy
odgruzowują Poznań

Kajakowa ekipa węgierska, która 
przybyła do Poznania na międzynaro 
dowe spotkanie Węgry — Polska, zgło 
siła się do odgruzowania jednej ze 
zniszczonych ulic Poznania.

Ekipa węgierska, w liczbie 16-tu 
zawodników, stanęła do pracy od go­
dziny 8-mej do 14-tej, wywożąc ponad 
50 m sześć, gruzu.

Lokomotiw—Torpedo 4:1
W kolejnym meczu piłkarskim o 

mistrzostwo ZSRR moskiewski „Loko 
motiw“ pokonał „Torpedo“ (Stalin­
grad) 4:1.

wybrzeża Wisły 
rzy stołecznych w propagandowych 
imprezach dla wsi.

W turnieju koszykówki ZZK Kole- 
jarz-Polonia pokonała „Ognisko“ 
YMCA 29:20 (18:8), „Budowlani“ utle- 
gli po dogrywce „Ognisku“ YMCA 
30:35 (30:30), (12:15).

Tytuł mistrza Wybrzeża Wisły zdo 
był „Ko-lejarz Polonia“, przed YMCA 
i „Budowlani“.
Dspessa z
od sportowców nnmińskich

Organizacja Sportu Ludowego Ru­
munii nadesłała do GUKF depeszę, w 
której, w imien-iu sportowców rumuń­
skich, przesyła sportowcom polskim z 
okazji Święta Odrodzenia serdeczne 
pozdrowienia i życzy dalszych sukce 
sów w pracy nad budową fundamen 
tów socjalizmu w Polsce.

Włochy — Francja 3:2
Bernard przegrywa decydujące spotkanie

W finałowym spotkaniu teniso­
wym o puchar Davisa w strefie euro 
pejskiej Włochy pokonały Francję 
3:2.

W ostatnich grach pojiedyńczych 
Abdessela-m (Francja) zwyciężył bel

! Bello 6:3, 6:4, 6:2, a w decydującym 
spotkaniu Cucelli (Włochy) pokonał 
Bernarda 8:6, 4:6, 6:0, 6:1.

Grę podwoją wygrała para włoska 
Cucelli — Del Bello z parą francuską 
Bolelli — Bernard (brak wyników).

Projekt budżetu na zbrojenie Europy Zach,
w Kongresie USA
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700 przodowników nad Bałtykiem (1)

Egzamin zdany na piątkę
Gdynia—Gdańsk, w lipcu

Oczywiście, że organizatorom każ­
dej imprezy zależy na jej powodze­
niu. Że dokładają wszelkich starań, 
aby ta impreza udała sio. Ale tak się 
niestety przeważnie składa, iż pomd- 
mo ich szczerych nawet wysiłków, 
nie wszystko układa się pomyślnie 
Nic wszystkie kółka imprezy są je­
dnakowo naoliwione. Nie wszystkie 
szczegóły dostatecznie zawczasu prze 
myślane.

I w rezultacie nie obchodzi się bez 
■więcej lub mniej udanej improwiza­
cji.

Wyjątek pod tym względem sta­
nowiła wycieczka do Gdyni i do 
Gdańska 700 dolnośląskich przo­
downików pracy organizowana 
przez wrocławski ORZZ pracowni­
ków budowlanych, ceramiki i po­
krewnych zawodów.
Od chwili wyjazdu zi Wrocławia 21 

bm., do momentu powrotu w dniu 25 
bm. nie było ani jednego zgrzytu, ani 

jednego niedociągnięcia. Przysłowie, 
że „wszystko szło jak po maśle“, 
można zastosować tu w całej rozciąg­
łości. Bo wszyscy „zdali egzamin na 
piątkę“.

I władze wrocławskiego Zw. Zaw 
pracowników budowlanych z referen­
tem wydz. kultury i oświaty ob. Zy­
gmuntem Rzerzuchowskim na czele. 
I wrocławska dyrekcja PKP. I gdań­
ski Orbis. I ORZZ w Gdańsku.

Prócz 700 przodowników pracy, w 
wycieczce brali również udział i go­
ście.
\ Wicewojewoda wrocławski Stani­
sław Kamiński, wiceprzewod. wro­
cławskiego ORZZ ob. Loga-Sowiński, 
przedstawiciele władz partyjnych i 
społecznych.

Majster racjonalizator
dyrektorem produkcji

Zygmunt Kujawa, syn warszawskie­
go robotnika, majster w Dolnoślą­
skich Zakładach Wytwórczych Ma­
szyn Elektrycznych we Wrocławiu, 
czołowy racjonalizator i przodownik 
pracy, został mianowany dyrektorem 
produkcji w tych zakładach.

{Od naszego specjalnego wysłannika)
Ale nikt nie był faworyzowany. 

Nikt nie korzystał z jakichś przy­
wilejów. Wszyscy traktowani byli 
jednakowo.

CO BYŁO?
W specjalnym pociągu, który za­

wiózł nas z Wrocławia do Gdyni, 
miejsc było dość dla wszystkich. Po 
przybyciu do Gdyni czekało na nas 
dwadzieścia kilka umajonych samo­
chodów, zmobilizowanych przez gdań 
ski ORZZ. Samochody te przez całe 
trzy dni przewoziły nas i odwoziły ii 
nigdy się nie zdarzyło, abyśmy czeka 
li na wozy chociaż jedną chwilę.

W ogóle niepunktualncść została 
od pierwszej chwili całkowicie wye­
liminowana.

Nie czekaliśmy na statki, które wo­
ziły nas po morzu. Nie czekaliśmy na 
posiłki. Nie zmarnowaliśmy ani je­
dnej minuty cennego czasu. Wszystko 
odbywało się zresztą bez zbytecznego 
pośpiechu i bez nadmiernego zmęcze­
nia. Na zmęczenie nie narzekał ani 
jeden uczestnik wycieczki, a kierow­
nictwo... nie miało czasu na nie na­
rzekać.

Program wycieczki, opracowany 
przez gdański Orbis, nie był przeła­
dowany. 10 przewodników 
skich (studenci 
dwoiło się, troiło, udzielało 
nych objaśnień, odpowiadało na nie­
kończące się pytania.

Jedzenie było bardzo smaczne i 
bardzo obfite. „Dokładki“ i dotlew- 
ki“ — ni® ograniczone. Obsługa na 
prawdę uprzejma. Noclegi w gdyń­
skim PUR-ze czyste i wygodne.
W ciągu krótkiego stosunkowo cza­

su pokazano dolnoślązakom wszystko 
co mogło si. pomieścić w szczupłych 
ramach trzech dni. A więc Stocznię 
Gdyńską z rudowęglowcami. spusz­
czonymi na wodę. Morską Wystawę 
Problemową w Gdyni. Festiwal sztu­
ki plastycznej w Sopocie.

Byliśmy na Helu i Westerplatte. Zło 
żono wieńce na grobach żołnierzy poi 
skich, poległych na Westerplatte i 
na gdańskiej mogile żołnierzy radziec 
kich — bojowników o wolność Wy­
brzeża.

Byliśmy w gdyńskim teatrze na 
„Królowej Madagaskaru“. Słuchaliśmy

orbiisow-
wyższych uczelni) 

dokład­

„Ave Maria“ odegrane na organach 
w Oliwie — największych w Euro­
pie. Znalazł się również czas na opa­
lanie się na plaży. Na kąpiel w morzu. 
I nawet na tańce.

...I CZEGO NIE BYŁO
Powodzenie imprezy zawdzięczać 

należy również i wycieczkowiczom. 
Dolnośląscy przodownicy dowiedli 
czynem, że nie tylko potrafią praco­
wać wydajnie. Potrafili się oni i 
odpowiednio zachować w zupełnie od 
miennych warunkach.
A przecież znaczna większość nie 

widziała nigdy dotąd morza. Bardzo 
wielu odbyło jedną dotąd większą po 
dróż w swoim życiu, związaną z repa 
triacją na Dolny Sltjsk lub też z prze 
siedleniem z Polski Centralnej. .

Byli wśród wycieczkowiczów i lu­
dzie ,,bywali“, którzy „nie z jednego 
pieca chleb jedli“. Ale był i murarz 
z małego md-asteczika. uczennica z li­
ceum budowlanego, dla których wy­
jazd nad Bałtyk był pierwszym zet­
knięciem z szerokim światem.

Zdawałoby się, że nie łatwo będzie 
kierować tak różnymi ludźmi. Ale 
czegóż nie można dokonać przy 
szczypcie dobrej woli?

Nikt się ani razu nie spóźnił. Nikt 
się ani razu nie. Wyłamał z bardzo ła 
godnej zresztą dyscypliny, koniecznej 
w tak wielkim zespole. Nie tyło kwa 
sów i nie było drobnych nawet niepo 
rozumień. Nic nikomu nie zginęło. 
Prócz piwa (jednej butelki dziennie 
na osobę) nie było alkoholu.

Ale nie dlatego, że istniał jakiś 
zakaz w jego nabywania. Nikomu 
na myśl nie przyszło szi .we podnie­
ty w wódce. Humory były iście 
„szampańskie“ i b-t». alkoholu.

Piękno Trasy W— Z

Chociaż wycieczka na Hel (morze 
było tego dnia bardzo wzburzone) nie 
obeszła siię bez morskiej choroby. Cno 
ciąż pierwszego dnia pobytu nad Bał­
tykiem, t. j. 22 lipca. pogoda „nawa­
liła" i bez przerwy siekł drobny, lecz 
dÓkuczliwy deszcz.

Nie było nużących i długotrwałych 
przemówień. Ograniczono je do mi­
nimum. Było naturalnie powitanie 
na dworcu przez gdyński ORZZ pra­
cowników budowlanych. I okolicz­
nościowe przemówienia towarzyszące 
składaniu wieńców.

Ale mowy te oyły bardzo króikie i 
rzeczowe. Nikogo więc nie znużyły i 
nie znudziły. Przeciwnie. Słuchano 
ich z zainteresowaniem.

*
Gdy żegnaliśmy siię z kierownic 

twem wycieczki na dworcu w Gdy­
ni, nie proszono mnie, jak to się czę­
sto zdarza:

— Niech pani o nas napisze do 
l^ze.

Przeciwnie. Pytano, czy nie było ja 
kichś niedociągnięć. Domagano się ich 
wytknięcia.

— Aby na przyszłość móc ich unik 
nąć...

Wycieczka 700 dolnośląskich przo 
downików pracy nad Bałtyk — 
pierwsza tego rodzaju gigantyczna 
inyweza w Polsce — służyć może 
za przykład jak należy urządzać wy 
cieczki.
Żeby nie było w tych wycieczkach 

żadnych improwizacji. Żeby trzymano 
się ściśle programu, zawczasu opraco­
wanego. I żeby te wycieczki dały u- 
czestnikom maksimum korzyści i przy 
jemncści.

O tym jakie korzyści wynieśli przo­
downicy dolnośląscy z3-dniowego po­
bytu nad Bałtykiem — w następnym 
reportażu. Stefania Osińska

Radzieccy dziennikarze i literaci
przyjechali do Krakowa

W poniedziałek przybyła do Krako­
wa delegacja dziennikarzy i literatów 
radzieckich z Dawidem Zasławskim 
na czele.

Gości radzieckich powitali na dwor­
cu przedstawiciele Zw. Zaw. Dzienni­
karzy, Z w. Literatów Polskich oraz 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W rozmowie z przedstawicielem 
PAP red. Zaslawski powiedział:

„Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że 
mogliśmy przyjechać do Warszawy w 
dniu Święta PKWN. Byliśmy na otwar 
ciu trasy W—-Z, widzieliśmy olbrzy­
mią, porywającą manifestację ludno­
ści, wzięliśmy również udział w Kon­
gresie Odbudowy Warszawy. Wszyst­
ko to wywarło na nas głębokie wraże­
nie. Na własne oczy widzieliśmy, jak 
odradza się wolny naród polski, dla 
którego Zw. Radziecki żywi uczucia 
serdecznej przyjaźni. |

„Naszym przyjaciołom — polskim 
pisaCTom i dziennikarzom wyraża­
my wdzięczność za doznane przyję­
cie. Postaramy się podzielić z nimi 
naszymi doświadczeniami w dzie­
dzinie literatury i prasy i nawzajem 
pragniemy dowiedzieć się o wszyst­
kim interesującym w tych dzie. 
dżinach w Polsce.
W Krakowie jestem już po raz dru­

gi. Pierwszy raz byłem z grupą dzien­
nikarzy radzieckich w roku 1945 i ni­
gdy nie zapomnę serdecznego przy­
jęcia, jakiego tu-'doznaliśmy“.

40 milionów złotych
dla przodujących kolejarzy

W celu rozszerzenia opieki 
przodownikiem 
pracy na PKP, 
Współzawodnictwa Pracy przy 
rządzie Głównym ZZK 
Wie — w 5-tą rocznicę PKWN —

nad
i ■ racjonalizatorem 

Główny Komitet
Za- 

w Warsza-

Poeta Aleksy Surkcw powiedział:
„Podczas ostatnich lat byłem w róż­

nych krajach demokracji ludowej. 
W Polsce jestem po raz pierwszy. 
Zdążyłem już stwierdzić, że naród pol­
ski, który przeszedł tak straszne ko­
leje losu, z radosną energią leczy swe 
rany. Szybkie odrodzenie Warszawy, 
to jeden z cudów ostatniego 10-lecia. 
Tak wielką pracę można wykonać tyl­
ko wtedy, gdy podejmuje ją cały na­
ród“.

3.500.000 zloiych
na biblioteki kolejowe

Z okazji piątej rocznicy powsTa- 
nia PKWN zostały przyznane przez 
Główny Komitet Współzawodnictwa 
Pracy dla kolejarzy Okręgu War­
szawskiego trzy nagrody zespołowe 
w sumie 3.500.000 zł., przeznaczone 
na założenie bibliotek technicznych 
i cpiekę nad przodownikiem 
naliza torem.

Warszawa — Zachodnia 
2.000.000 zł., Skierniewice — 
zł. i Siedlce 500.000 zł., jako 
jące jednostki w pracach 
wodnictwa, 
procent uczestniczących we współza­
wodnictwie, przodowników i racjo­
nalizatorów.ssw»-—-- - - -

i racjo-

otrzyma
1.000.000 
prz■du- 

wśpółza- 
posiadające największy

przyznał 3 najlepiej pracującym jed­
nostkom wysokie nagrody pieniężne 
na ogólną sumę 40 milionów zło­
tych. Nagrody te są przeznaczone na 
Wożenie bibliotek technicznych, roz­
budowę sieci, poradni technicznych 
dla racjonalizatorów i nowatorów, 
cpiekę nad ich rodzinami, wreszcie 
na organizację imprez kulturalno- 
oświatowych.

Między innymi pracownicy w Wą­
growcu uzyskali nagrodę półtora 
miliona złotych, którą wykorzystają 
na ukończenie budowy 6-mieszka- 
niowego domu pracowniczego, bu­
dowanego przez nich własnym na­
kładem pracy i materiału w ramach 
Czynu 1-Majiowego.C KROMKA sadowa)

Surowe kary tä
Po 3-dniowej rozprawie Sąd Apelacyjny 

■w Warszawie ogłosił wyrok w sprawie 
oskarżonych koiaboracjonistów w proce­
sie ..Kwarantanna“.

Tad—dr-za Wołowskiego skazano na 5 lat 
więzienia oraz pozbawienie praw publicz­
nych i honorowych na przeciąg lat 3, 
Halinę Rapacką skazano zaocznie na 10 
lat więzienia oraz pozbawienie praw pu­
blicznych i honorowych na przeciąg lat 10. 
Tadeusza Hoffmana. kierownika teatru 
objazdowego GG, w którym wystawiano 
,,Kwarantannę“, na 10 lat więzienia oraz 
pozbawienie praw publicznych i honoro­
wych na przeciąg lat 10. Wszystkim oskar­
żonym zaliczono, areszt prewencyjny. Ma­
jątek oskarżonych skonfiskowano na rzecz 
Skarbu Państwa.

iW motywach wyroku Sąd podkreślił, że 
wina oskarżonych podczas rozprawy zosta­
ła całkowicie udowodniona. Tłumacze­
nie się Wołowskiego, że jego sztuka, zło­
żona na konkurs, była pozbawiona pier­
wiastka antysemickiego, nie odpowiadało

Już wkrótce
g uj tygodniku

Świat
Młodych"

ukaże się nowa 
ciekawa powieść 
Igora Newerly pt.

’ prawdzie, bowiem otrzymał on pierwszą 
! nagrodę, a więc sztuka jego musiata za- 
! dość uczynić wymaganiom konkursu. 
! Oskarżonego Hoffmana cechowało wy­
jątkowe napięcie zlej woli, był on bo­
wiem nie tylko duszą całej imprezy tea- 

i tralnej, lecz również szantażował aktorów, 
■ zmuszając ich do występów. Rapacka 
j poza napisaniem „Kwarantanny“ pisywa­

ła również do NKW. Za oba przestępstwa 
Sąd wymierzył jej łączny wyrok 10 lat 
więzienia.

□tiara wypadku samocMmgo
A. Zcl., wyźsz\ urzędnik jednej z insty­

tucji państwowych, delegowany na kon­
trole do Płocka, powracał samochodem 
Zw. Sam. Chłop,' do Warszawy. W drodze 
z winy szofera urzędnik uległ wypadkowi, 
wskutek czego doznał bardzo ciężkich o- 
brażeń. Po 2-miesięcznej kuracji, opuścił 
on -szpital z trwałym kalectwem jednej 
ręki.

Urzędnik zaskarżył solidarnie Związek 
Sam, Chi. i szofera o odszkodowanie za 
kalectwo, poniesione z winy tej instytu­
cji. Wydział Cywilny Sądu Okręgowego 
w Warszawie przysądził na rzecz ofiary 
wypadku jednorazowe odszkodowanie, 
przyznając równocześnie rentę miesięczną 
w sumie 5.400 zł. oraz zwrot kosztów le­
czenia w wysokości 50.000 zł. Sumę tę przy­
znano solidarnie od instytucji i szofera, 
który spowodował wypadek.

Otwarcie Trasy W—Z — to przgłamowy moment w życiu mieszkań­
ców Warszawy i powód do wielkiej dumy całego kraju.

Świadczy o tym szczery entuzjazm stutysięcznych tłumów, zalegają­
cych trasę.

Co wielu wydawało się czczą obietnicą— przyoiblekio się w kształt 
reaUny, wyprzedzając wszelkie oczekiwania.

Ale to dopiero początek. Sześcioletni plan kry je w sobie potężny ła­
dunek energii, woli, wiedzy i zapału do pracy nad odbudową stolicą. War­
szawa będzie piękna. ..............

Oto co Czytelnicy nasi piszą na ten temat:
Dotychczas pięknem Warszawy za­

chwycali się przeważnie sami warsza­
wiacy. Stolica — należy przyznać — by­
ła pod pewnymi względami miastem 
oryginalnym. Posiadała wiele zabyt­
ków, ale w przeszłości niewiele zrobio­
no w układzie nowoczesnej architektu­
ry w oparciu o doświadczenia własne 
i innych. Względy kapitalistycznej go­
spodarki przechodziły nad tym do po­
rządku dziennego.

Wiele miast starożytnych, średnio­
wiecznych i nowoczesnych zachwyca 

“świat swoimi formami architektonicz­
nymi, szerokimi ulicami i wielkimi 
placami, strojnymi w pięknie rozpla­
nowaną zielen czy też wykorzystany­
mi brzegami rzek lub morza. Tworzą 
one w perspektywie cudne, malowni­
cze i harmonijnie zgrane połączenie 
tworu ludzkiego z naturą.

Miasta takie ściągają turystów z ca­
łego globu ziemskiego, którzy z kolei 
roznoszą po święcie ich sławę. Piękno 
takich miast napawa dumą mieszkań­
ców, dodaje bodźca do dalszego two­
rzenia piękna, do tworzenia radości 
życia.

Pamiętnego dnia 22 lipca br. prze- 
i konaliśmy się naocznie, że odbudowu- 
i jąca i przebudowująca się Warszawa

Rzepak i jęczmień ozimy
W STODOŁACH

w

K 3771-0

Kuba ląduje 
w Bartoszycach”

Do 20 lipca we wszystkich powia-' 
tach Dolnego Śląska zebrano i zwie­
ziono 100 proc, rzepaku, 95 proc, jęcz­
mienia ozimego i 20 proc. żyta. Przy­
stąpiono też do zbioru pszenicy.

jak wynika z próbnych omłotów 
rzepaku i jęczmienia, tegoroczne zbio 
•ry na Dolnym Śląsku zapowiadają się 
dobrze.

Na Pomorzu Szczecińskim również 
zakończono zbiór rzepaku ozimego i 
jęczmienia, przystępując do zbioru ży­
ta. jęczmienia jarego i mieszanek ro­
ślin strączkowych.

W pracach żniwnych żywy udział 
biorą spółdzielcze ośrodki maszynowe, 
udzielając mało- i średniorolnym chło 
pom wydatnej pomocy. .

, ma wszelkie szanse, aby stać się ta­
kim miastem podziwu dla całego 
świata.

Widoczny rozmach, z jakim zapocząt­
kowano budowę nowej Warszawy i do­
tychczasowe rezultaty dają przeświad­
czenie i wiarę, że zakrojone na sze­
roką skalę plany będą zrealizowane 
i Warszawa, ukaże się światu w pięk­
niejszych niż dotychczas szatach.

Warszawa leży nad Wisłą i na znacz 
nym wzniesieniu, a więc posiada na­
turalne warunki; uregulowanie brze­
gów rzeki łącznie z portem, bulwarami 
i .gęściejszym połączeniem obu brze­
gów mostami, przyczyni sie do popra­
wy widoku w perspektywie i da jej 
piękniejszą sylwetkę.

ROZMACH W BUDOWIE 
NOWEJ WARSZAWY

Ta Warszawa, którą okupant chciał 
zdmuchnąć z karty Europy, dziś wsta- 
je z gruzów i- wytężoną mrówczą pracą 
całego narodu przybiera nowe, szaty, 
godne jej bohaterstwa. W krótkich 
odstępach czasu Warszawa wyświęca 
coraz to nowe wykończone odcinki, 
wyznaczone v nianie budowy, które 
złożą się na wielką całość nowej War­
szawy. W wieczór Świętojański otwar­
ta została linia średnicowa, łącząca 
Dworzec Wschodni ze Śródmieściem 
przez nowy most i tunel, a już wkrótce 

-bo 22 lipca Warszawa uchyliła dal­
szego rąbka swojej przyszłej piękno­
ści i oddała do użytku drugi most z 
nowym tunelem i całą trasę W—Z, 
która już dziś czaruje i ściąga tłumy 
rozentuzjazmowanych ludzi.

CO POKA2EMY ŚWIATU
Możemy pokazać światu, że na gru­

zach starej, zbudujemy nową piękniej­
szą stolicę, która swym rozplanowa­
niem, architekturą, przestrzenią i zie­
lenią dorówna wymarzonym widokom 
pięknych miast świata.

Twór nowej Warszawy. stanowiący 
zbiorowy wysiłek wszystkich warstw 
społeczeństwa i całej polskiej klasy 
pracującej, stal się naszą ambicją. Po-

sfańiin?? piękną stolicę i pierwsze .. 
Polsce miasto zbudowane całkowicie 
nu tpesób socjalistyczny, a więc wspól­
ny urysiłkicm i za wspólne pieniądze.

Ukażemy światu stolicę, która bije 
rekordy w tempie i rozmiarach budo­
wania i pod każdym względem jest go­
dna podziwu. Nie będzie to „pieśń bez 
słów", lecz owoc wydany zbiorową pracą 
rąk i mózgów. Piękno Warszawy stanie 
się nie tylko chlubą i ambicją całego 
narodu, ale przede wszystkim stanie 
się najlepszą naoczną reklamą ustroju 
socjalistycznego.

Kipan Józef.

3.279 proc, normy
osiągnęli zbrojarze krakowscy

Trójka zbrojarzy: Łukasz Walczyk, 
Jan Więcek i Stanisław Seidler, z trze 
ciego oddziału PPB w Krakowie, po­
biła rekord w przygotowywaniu sta­
lowych prętów zbrojeniowych. W cią­
gu 8 godzin pracy zbrojarze wygięli 
31 i pół tony prętów żelaznych, wy­
konując 3,279 proc, normy.

Rady starej gospodyni

Dla każdego coś smacznego
Pcnieważ nie każda a gospodyń-, 

lubi zajmować się oprawianiem 
i przygotowaniem do pieczenia 
drebiu, a równocześnie lubimy 
kurczaki, czy chociaż pietruszko 
we nadzienie, podaję dziś przepis 
na cielęcinę ,,a ła kurczę“. Na 
zupę zrobimy:

KAPUŚNIACZEK ZE ŚWIE­
ŻEJ KAPUSTY: główkę białej, 
cukrowej. kapusty iiszatkować 
drobniutko, sparzyć wrzątkiem, 
edeedzić, zalać smakiem z kości, 
lub smakiem jarzynowym. Osolić 
do smaku, wrzucić listek bobko­
wy, kilka zlarn pieprzu. Goto­
wać aż kapusta będzie miękka. 
Dla dckwaszenH włożyć — kilka 

kawałków pokrajanego rabarbaru 
lub jabłko kwaskowe, Następnie 
zaprawić łyżką mąki pszennej, 
rozbitej z paroma łyżkami prze­
studzonego kapuśniaku. Można 
dodać również pół szklanki kwa 
śnej śmietany.

CIELĘCINA A LA KURCZĘ: 
30 dkg cielęciny sznyołówki roz 
bić płasko (jak na sznycle) lek-

ko posolić. Przygotować nadzie­
nie jak do kurczęcia z suchej, 
tartej bułeczki, jajka, łyżki ma­
sła i siekanej zielonej pietruszki 
(pietruszki nie żałujemy, można 
dodać również trochę siekanego 
koperku). Nadzienie dobrze wy­
mieszać, posolić, zrobić z niego 
wałek, wielkością przystosowa­
ny do rozbitej cielęciny, zawinąć 
je w mięso, związać mocną nit­
ką. Początkowo zrumienić na pa 
telni, na tłuszczu, następnie prze­
łożyć do rondla, podłożyć tłusz­
czu i dusić pod pokrywą, aż bę­
dzie miękka. Do tego „kurczęcia“ 
podamy ziemniaki i sałatę zielo­
ną, lub mizerię.

A na słodkie, wykorzystując 
sezon owoców, jedzmy doskonale 
czereśnie, które w tym roku wspa 
niale obrodziły, słodkie maliny, 
czarne jagody, poziomki, czy też 
nie doceniane przez liczne rzesże 
porzeczki, które są tak nadzwy­
czajnie zdrowe, szczególnie dla 
osób, których kiszki leniwie pra­
cują. Stara ciotka

ANTONI CZECHOW <AN KRUSZ

MŚCICIEL
WKRÓTCE po przy chwyceniu Fony na miejscu zdrady, Fiedor Fiedo­

rowicz Sigajew znalazł się w składzie broni Szmuks i & i wybie­
rał odpowiedni dla siebie rewolwer.

Oblicze jego wyrażało gniew, boleść i nieodwołalne postanowienie.
„Wiem, co mam robić... — myślał- — Podstawy rodzinne zhańbione. 

Honor wdeptany w błoto. Rozpusta triumfuje, a zatem ja jako obywa­
tel i uczciwy człowiek muszę się stać mścicielem. Najpierw zabiję ją 
i kochanka, a potem siebie...“

Jeszcze nie kupił rewolweru, nikogo jeszcze nie zabił, a w jego 
wyobraźni zarysowały się/trzy okrwawione trupy, zmiażdżone czaszki, 
wypływający mózg, gorączkowa bieganina, tłumy gapiów, sekcje... Ze 
złośliwą radością znieważonego człowieka wyobrażał sobie przerażenie 
rodziny i ogółu, agonię wiarołomczyni i czytał w duchu wstępne arty­
kuły omawiające rozkład rodzinnych podstaw.

Subiekt w składzie broni — ruchliwa francuska figurka w białej 
kamizelce, z brzuszkiem — rozłożył przed nim rewolwery uśmiecha­
jąc się uprzejmie i szurając nóżkami, mówił:

— Radziłbym panu, monsicur, wziąć ten oto wspaniały rewolw'r. 
System "Smith i Watson. Ostatnie słowo techniki. Potrójne zamknięcie 
z eźektorami, bije na sześćdziesiąt kroków centralnym ogniem. Zwra­
cam pańską uwagę, monsieur, na precyzję wykonania. Model — ostatni 
krzyk mody. Codziennie sprzedajemy dziesiątki na bandytów i kochan­
ków. Strzał bardzo silny i pewny. Broń bije na znaczny dystans i prze­
bija na wylot żonę i kochanka. Co się tyczy samobójstw, to monsieur, 
nie znam lepszego systemu...

Subiekt podnosił i opuszczał kurek, przedmuchiwał lufę, mierzył 
i robił wrażenie, że zachłystuje się z zachwytu. Patrząc na jego roz- 
promieniowaną twarz, można było pomyśleć, że sam chętnie wpako­
wałby sobie kulę w łeb, gdyby tylko posiadał rewolwer tak wspania­
łego systemu, jak Smith i Watson.

— Jaka cena? — zapytał Sigajew.
— Czterdzieści pięć rubli, monsieur.
— Hm, dla mnie to za drogo-
— W takim razie przedstawię panu inny system, tańszy. Niechże 

pan zechce popatrzyć. Wybór mamy ogromny w różnych cenach... Np. 
ten rewolwer Lefoche kosztuje zaledwie 18 rubli, lecz... (subiekt skrzy­
wił się pogardliwie)... system ten jest już przestarzały. Teraz kupuje go 
jedynie proletariat umysłowy i psychopatki. W bardzo złym tonie uwa­
ża się teraz zastrzelenie się lub zabicie żony z Lefoche- W dobrym to­
nie to tylko ze Smith Watsona.

— Nie mam potrzeby ani zastrzelić się sam, ani zabijać nikogo, — 
ponuro skłamał Sigajew. — Kupuję broń na letnie mieszkanie, żeby 
straszyć złodziei...

— Nas nie interesuje, w jakim celu nabywa pan, — uśmiechnął się 
subiekt, opuszczając skromnie oczy. — Gdybyśmy przy każdej sprz 
dąży doszukiwali się powodu, musielibyśmy zamknąć sklep. Na stra­
szenie złodziei Lefoche nie nadaje się, dlatego, monsieur, że daje strzał 
cichy i głuchy, w tym wypadku zaleciłbym panu pistolet kapiszonowy 
Mortimera, t. zw. pojedynkowy...

„Czy należałoby go wyzwać na pojedynek? — przemknęło w gło­
wie Sigajewa. — Zresztą za wiele honoru... Takie bydlęta zabija się, 
jak psy...“

Subiekt zwracając się wdzięcznie, drobiąc nóżkami 5 nie przestając 
się uśmiechać i zachwalać, położył przed klientem całą furę rewolwe­
rów. Najapetyczniej i najbardziej przekonywająco wyglądał jednak 

Smith i Watson. Sigajew wziął do ręki jeden okaz, wlepił w niego wzrok 
i pogrążył się w zadumie. Wyobraźnia naśuwała mu obraz zmiażdżo­
nych czaszeK, strumieni krwi na dywanie i podłodze, drgawek nóg wia­
rołomnej... Lecz dla niego, głęboko dotkniętego człowieka, wszystko to 
było za mało. Krwawe obrazy, lament i przerażenie nie zadowalały go... 
Trzeba było wymyśleć coś bardziej straszliwego.

— Tak, zabiję jego i siebie, — pomyślał, — a ją zostawię przy 
życiu. Niecn usycha pod wyrzutami sumienia i wzgardą otoczenia. To 
dla takiej wrażliwej natury jak ona gorsze męczarnie, niż śmierć...“

Wyobraził sobie swój pogrzeb: skrzywdzony, leży w trumnie z ła­
godnym uśmiechem na ustach, a ona blada, nękana wyrzutami sumienia 
idzie za trumną jak Niobe i nie wie, gdzie się skryć przed miażdżącymi, 
pogardliwymi spojrzeniami, które padają na nią z oburzonego tłumu...

— Widzę monsieur, że panu podoba się Smith i Watson, — przer­
wał jego rozmyślania subiekt. — Jeżeli wydaje się panu za drogi, to 
gotów jestem opuścić 5 rubli... A poza tym mamy jeszcze inne systemy, 
tańsze.

Francuska figurka dokonała wdzięcznego zwrotu ; zdjęła z półki 
jeszcze tuzin futerałów z rewolwerami.

— Oto, monsieur, w cenie 30 rubli. Bardzo niedrogo, tym bardziej 
że kurs znacznie spadł, a cła zagraniczne stale podwyższają. Monsieur 
przysięgam na Boga jestem konserwatystą, lecz zaczynam już szem­
rać! Niechże pan pozwoli, kurs i taryfa celna sprawi-y, że obecnie tylko 
bogaci ludzie mogą nabyć broń! Dla niezamożnych pozostała broń z Tu- 
ły lub fosforowe zapałki, a tulska broń — to jedno nieszczęście! Strze­
lasz z tulskiego rewolweru do żony, a trafiasz siebie w łopatkę...

Sigajew począł nagle żałcwać, że kiedy będzie nieboszczykiem, nie 
zobaczy cierpień wiarołomnej. Zemsta wtedy jedynie wydaje się słodką, 
kiedy możesz oglądać ją i. pokosztować jej owoców, a jakiż w tym sens, 
jeżeli będzie leżał w trumnie i nic nie czuł.

Nasi czytelnicy piszą



ŻYCIE 3fr, s

Niespodzianki Mariensztatu

Ptękne osiedle Trasy W- Z mieści c oraz niespodzianki: najpierw
wocze aomki, u) niedzielę—koncert, w upalny poniedziałek— chłodna fon-

LISTY Z BELGII
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Z KRAJU

(Obsługa własna)
POTRZEBNY WIATROMIERZ

ELBLĄG. Powodzie stanowią dla 
portu Elbląg i dla całej okolicy po 
obu stronach rzeki Elbląski bardzo 
groźne niebezpieczeństwo. Niedawno 
w Elblągu zainstalowano wodowskaz 
który znacznie usprawni akcję zapo­
biegawczą.

Dla potrzeb Kapitanatu Portu i e- 
kip technicznych pracujących w por- 

ocie potrzebny jest wiatromierz, 
który już dawno port ten zabiega.

WYSTAWA MALARSKA 
ROBOTNIKÓW

WROCŁAW. Dużą frekwencją cieszy 
się otwarta w dniu 21 bm. wystawa 
pod nazwą „pracownicy ceramiki czer 
wonej rysują i malują“, która obej­
muje 40 prac na wysokim poziomie 
artystycznym.

NA GRUZACH
OGRODY JORDANOWSKIE

WROCŁAW. Pracownicy wrocław­
skiego PKP, zarówno fizyczni, jak f' 
umysłowi, założyli w ramach czynu 
lipcowego piękny ogród jordanowski 

Nieopodal gmachu DOKP, w miejscu, 
gdzie dotychczas był gruz i rumowis­
ka.

♦ REMONTUJĄ SIĘ ELEWATORY
SZCZECIN. W porcie szczecińskim 

przystąpiono do remontu drugiego 
elewatora zbożowego na nabrzeżi 
„Warta“, a w niedługim czasie roz­

WRÓCI CZY NIE WRÓCI

Astrid“ na

{Od specjalnego wysłannika ĄP1 dla Życia)
król wystosował do regenta, księcia, pliwość“ do czasu, gdy podgorączko- 
Karola, list, że ma zamiar wracać do wane umysły uspokoją się. Tymcza- Ir roi ii   z-vtiCvixr io/1 rri n) r-i r»« +■« •»»» z4 «-< 1 » ■» r-w» +v—

pocznie się remont drugiej części 
wielkiego elewatora na nabrzeżu „E- 
wa“.

Dalszy remont elewatorów stoi w 
związku z dużym zainteresowaniem 
Węgier i Czechosłowacji eksportem 
zbóż przez porty polskie.

Istnieje możliwość, iż do eksportu 
zbóż wykorzystane będą również ele­
watory w małych portach wybrzeża 
zachodniego.

Bruksela, w lipo u
W czerwcu bieżącego roku mały 

belgijski statek utrzymujący regular­
ną komunikację między Belgią a wy 
spą brytyjską wpadł w pobliżu Dun­
kierki na minę i wyleciał w powie 
trze. 3 osoby zostały zabite, kilka in­
nych odniosło poważne rany.

Statek był niewielki, ale jego zato­
nięcie wywołało w Belgii więcej za­
mieszania i komentarzy, niż katastro 
fa jakiegoś wielkiego transatlantyku 
w innym kraju. Statek ten bowiem 
nazywał się „Princesse
cześć zmarłej tragicznie b. królowej 
belgijskiej, rozpalił więc z podwójną 
mocą i tak dostatecznie zaognioną 
sprawę króla Leopolda.

W małych kawiarniach rozsianych 
jedna obok drugiej na głównych uli 
cadh Brukseli, przy szklance piwa 
lub kieliszku „Byrrh“, nie mówiło 
się o niczym innym, jak tylko o tymJ 
„wróci czy nie?“, zwłaszcza że zbli­
żały się wybory.

Nowe dowody „patriotyzmu“
Przed samymi wyborami opubliko­

wano sensacyjne dokumenty, dotyczą 
ce zachowania się króla w czasie o- 

?kupacji i udowadniające w niezbity 
sposób, że jego moralna kolaboracja 
szła dalej niż przypuszczano dotych­
czas. Prócz swej wizyty w Berchtes­
gaden u Hitlera, kiedy to Leopold wy 
raził Führerowi swe niezłomne prze 
konanie o „zwycięstwie Niemiec“, król 
odbył jeszcze dwie podróże do Wied­
nia w celu... leczenia zębów. Leczenie 
to musiało być bardzo przewlekłe, je 
żeli pacjent spędził jednocześnie kil 
kanaście tygodni na zamku u wyso­
kiego dygnitarza hitlerowskiego.

Dokumenty ujawniły dalej, że kon 
takty sekretarza Leopolda, hr. Capel­
le z kolaboracjonistami belgijskimi 
odbywały się z całkowitą aprobatą 
króla, który ze wszystkich rozmów 
otrzymywał szczegółowe raporty.

Szef wywiadu niemieckiego, ad­
mirał Canaris przekazywał dokład­
ne sprawozdamia Leopoldowi o lo­
sach tzw. „legionu walońskiego“, a 
kancelaria króla wysyłała często 
„słowa pociechy“ do walczących na 
Ukrainie zdrajców.
Wielką rolę w kampanii o powrót 

kolaboracjoniśty odgrywa liczny i do 
skonale zorganizowany kler katolicki, 
który w czasie wojny —szczególnie 
we Flandrii — popierał wyraźnie par 
tlę kolaboracjonistyczną VNV. Gdy 
w marcu rozeszła się pogłoska, iż

kroju — kler opowiedział się za tym 
natychmiast, deklarując aktywną po­
moc.

Kler za kolaboracjonistami
Znaczyło to po prostu, że kler jes 

gotów doprowadzić do zamachu sta­
nu, ponieważ wciąż jeszcze trwała 
w mocy ustawa regencyjna z 1945 r. 
i przybycie króla przed jej zniesie­
niem oznaczałoby konieczność użycia 
siły, ówczesny premier belgijski Spa­
ak wyperswadował Leopoldowi ten 
krok, ale król wysłał do Belgii swą 
córkę Józefinę - Charlottę, w celu 
zorganizowania kampanii, w wyniku 
której mógłby wrócić do kraju.

Księża oczywiście poparli tę im- 
pregę i żeby nadać jej uroczysty 
charakter, objazd księżniczki odby- 
Wpl się przy biciu dzwonów i od­
czytywaniu z ambon odpowiednich 
listów pasterskich.
O ile partia chrześcijańsko-społeczna 

w programie swym jest zwolennicz­
ką powrotu króla, o ile dołowi socja­
liści jak najbardziej się temu prze­
ciwstawiają, o tyle stanowisko pre­
miera Spaaka, czołowej figury par­
tii socjalistycznej Belgii jest bardzo 
dwuznaczne. Spaak, który jest osobi­
stym przyjacielem Leopolda sprzed 
wojny, odbył już kilka podróży do 
Szwajcarii bez pozwolenia własnej 
partii i tam przeprowadził szereg roz 
mów z królem. Spaak nie sprzeciwia 
się jego powrotowi ale zaleca „cier-

sem — niech w dalszym ciągu trwa 
regencja.

Przyjaźń - przyjaźnią
Spaak wychodził z dwóch założeń 

Po pierwsze, odwleczenie sprawy kró 
lewskiej umożliwiłoby dalsze utrzy­
manie koalicji socjalistyczne - kato­
lickiej, co ze względu na politykę za 
graniczną byłoby bardzo pożądane.

Po drugie — i tu wchodzą w grę 
względy osobiste — Spaak wołał 
.rządzić pod kontrolą regenta, niż 
pod nadzorem Leopolda.
Leopold jest niesłychanie trudny. 

Nerwowy, kapryśny, wybuchowy, za­
rozumiały, nadęty, przy tym często 
niezdecydowany sprawiałby Spaako- 
wi i każdemu zresztą premierowi wie.

le kłopotów. W porównaniu e nim, 
książę regent jest uosobieniem ła­
godności i „dobrej woli“ — po cóż 
więc miał Spaak brać sobie na kark 
taki ciężar.

Wydaje się zresztą, że podobne po­
glądy żywią i „social chretiens“. Gdy 
tylko wybory zakończyły się, a partia 
chrześcijańsko - społeczna wyszła z 
nich zwycięsko, sprawa Leopolda zno 
wu przycichła.

Przebąkuje się także o kompromi­
sowym rozwiązaniu zagadnienia — o 
powołaniu na tron syna królewskie­
go księcia Baudoin.

Partia chrześcijańsko - społeczna 
zdąje sobie sprawę, że wielkie rzę­
sie narodu belgijskiego nie chcą 
powrotu Leopolda. Jeśli trwają dy­
skusje i targi na temat powrotu 
króla, to idzie w nich nie tyle o o- 
scbę skompromitowanego Leopol­
dą, ile o rozgrywki polityczne.

Wojciech Badowski

Pierwszy turnus zakończony
Dzieci z Ciechomic wracają do domu

Centralny Zarząd Przem. Fermen­
tacyjnego dobrze gospodaruje swym ci słabowitych wysłano do prewento 
funduszem socjalnym: dla dzieci pra­
cowniczych prowadzi 4 kolonie letnie 
w czterech malowniczych, zdrowot­
nych miejscowościach: w Rabie Niż-' 
nej pod Rabką dla dzieci browaru 
Okocim, w Sobótce-Górce pod Wro­
cławiem, w Mszczewie woj. gdańskie­
go i przy browarze Ciechomice pow

/gostyńskiego. Ponadto ok. 100 dzie-

Liga Kobiet melduje o swych pracach
Koła w terenie działają

Z otrzymanych dotychczas meldun­
ków, które napływają do Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet o wypełnieniu 
„Czynu Lipcowego“ na I-sze miejsce 
wysuwa się wojew. śląskie.

W pow. Katowice — przepracowa­
no 4 tys. godzin w maj. PGR Nowy 
Bytom oraz przy oczyszczaniu i de­
korowaniu miast, założono 4 nowe 
Koła i otwarto 2 świetlice.'
• Zarząd Grodzki Ligi Kobiet w Ka­
towicach — poza pracami porządko­
wymi na terenie miasta ufundował

ŚFZZ walczy o jedność i pokój
Przewodniczący CRZZ Aleksander Zawadzki
o wynikach Kongresu w Mediolanie

Przewodniczący CRZZ Aleksander Zawadzki w wywiadzie z przed­
stawicielem PAP omówił niektóre zagadnienia ruchu zawodowego na tle 
Kongresu SFZZ w Mediolanie.

W Polsce przedwrześniowej — po­
wiedział — ruch zawodowy był roz­
bity na wiele związków, za co pono­
szą winę . reformistyczni przywódcy 
związkowi. Stali oni na gruncie za­
chowania ustroju kapitalistycznego i 
współpracowali z rządami burżuazji. 
To samo obserwujemy dziś w St. 
Zjednoczonych i w krajach zmarshal-

Filia Muzeum Wielkopolskiego
otwarta w Rogalinie

Woj. Komitet Obchodu 5 rocznicy 
Manifestu PKWN i dyr. Muzeum 
Wielkopolskiego w Poznaniu doko­
nały w niedzielę 24 b.m. w Rogalinie 
pod Kórnikiem otwarcia nowego mu­
zeum rzemiosła artystycznego, doku­
mentów1 myśli\ postępowej i wielko­
polskiej sztuki ludowej.

W zbiorach znajduje się piękna ko­
lekcja gobelinów, zabytków meblar­
stwa różnych epok, eksponaty wypraw 
morskich 17 w. Specjalne sale po­
święcono J. Lelewelowi. Demokracji

Polskiej XIX w., Wiośnie Ludów i J. 
I. Kraszewskiemu. W dziale kultury 
i sztuki ludowej jest sala budowni­
ctwa wiejskiego, zdobnictwa, prze­
twórstwa d gospodarstwa domowego.

Z Poznania przyjechało na otwarcie 
wiele wycieczek specjalnym pocią­
giem popularnym oraz autokarami 
„Orbisu“. Dyrekcja Muzeum Wielko­
polskiego zarezerwowała pokoje w 
hotelach dla zwiedzających. Poza o- 
twarciem Muzeum ędbyło się otwar­
cie świetlicy, zawody sportowe i za­
bawa ludowa, (wr)

lizowanych, gdzie prawa związków są 
brutalnie naruszane przy współudzia 
le sprzedaj nych agentów burżuazji w 
rodzaju Deakina, Carey'a i Kuppersa.

W Polsce przedwrześniowej agen­
ci burżuazji — Zaremby, Kwapiń- 
scy, Ciołkosze .— operowali w swej 
niecnej rozbijackiej robocie propa­
gandą antykomunistyczną. Usuwali 
ze związków komunistów, a zara­
zem oszukańczo melli językiem o 
„prawdziwej demokracji". To samo 
robią dziś Deak'iny, Carey‘e, Kup- 
pers‘y i Schewenlsy w związkach za 

wodowych swych krajów.
Mimo ataków ŚFZZ wyszła z II Kon 

gresu znacznie wzmocniona liczebnie, 
organizacyjnie i ideologicznie. Moc­
niej związały się ze sobą Centrale 
Związkowe krajów, wchodzących do 
ŚFZZ. Szerzej niż kiedykolwiek ogar­
nęła Federacja związki krajów Azji, 
Afryki, Ameryki Południowej. Potęż­
nymi i niewzruszonymi trzonami SFZZ 
są związki zawodowe ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, 
Francji i Włoch.

Nauk z Kongresu 
Kongresie widzimy

Chin ludowych,

jest wiele. Po 
wyraźnie, że

jednym z braków, naszej pracy związ­
kowej jest niedostateczne informowa 
nie członków o tym, jak masy pracują 
ce w krajach kapitalistycznych i kolo­
nialnych walczą o warunki bytu oraz 
o pokój. Brak ten będziemy muzieli 
usunąć.

Powinniśmy stale widzieć i do­
ceniać nierozdzielność naszej walki 
o budowę ustroju socjalistycznego, o 
pokój i postęp — z walką naszych 

braci robotników na wszystkich kon 
tynentach, z wyzyskiem i uciskiem 

kapitalistycznym oraz dyskrymina- 
cją rasową.
Następnie przewodniczący ŚFZZ 

przeszedł do oceny roli polskiego ru­
chu zawodowego w walce o świato“ 
wą jedność związkową i pokój.

Walka o jedność światową i pokój 
— powiedział — budziły na Kongresie 
szczególne zainteresowanie wśród de­
legatów krajów kapitalistycznych i ko 
lonialnych. Lepiej zrozumieliśmy. ro­
lę, jaką nasze związki o>dgrywają‘~w 
walce o światową jedność ruchu za­
wodowego. Rola ta będzie narastała 
w miarę dalszego krzepnięcia naszych 
związków zawodowych, narastania ich 
znaczenia w budowie Polski socjali­
stycznej oraz zacieśniania więzów 
współpracy zawodowej w ramach 
ŚFZZ.

200-tomową bibliotekę dla powiatu 
głubczyckiego.

Powiat Będzin — zorganizował po­
rządkowanie miejsc straceń oraz gro_ 
bów poległych żołnierzy polskich i 
radzieckich w wielu punktach. Otwar 
to ponadto kilka nowych ’ ’ 
uporządkowano place i

Koła miejskie Lubliniec, 
dzień, Woźniki postanowiły poświę­
cić cały dzień pracy przy 
we wsiach spółdzielczych.

Ponadto — organizacją nowych 
kół i porządkowaniem placów i ogro 
dów zajął się pciwiat Nysa i pow. 
Prudnik,

Na wyróżnienie zasługuje ob. Ko­
bus Bolesława, która przepracowała 
sama 200 godzin przy porządkowa­
niu i oczyszczaniu placu.

Z terenu wojew. poznańskiego nad 
szedł meldunek o przepracowaniu 46’ 
tys. godzin przez kobiety wiejskie w 
powiecie Gniezno, przy porządkowa­
niu i bieleniu zagród,

Z wojew. gdańskiego — gruntow­
ne porządkowanie zagród przez ko­
biety -wiejskie w powiatach Elbląg 
i Lębork.

Balet

MOŻE POTRZEBNA JEST REWIZJA POJĘĆ?
Rewelacje i przemilczenia »Tyg. Powszechnego«

Ostatni numer (z dn. 24 bm.) organu Kurii Xsiążęco-Metropolitalnej 
Krakowskiej zaskoczył niechybnie a nawet — obawiamy się — zgorszył 
wielu swoich co zawziętszych czytelników. >

Wprawdzie „Tygodnik Powszechny“ przemilczał 5 rocznicę Odrodzenia 
Polski, wszelako zauważył grzesznie „Warszawę w odbudowie“, i to na 
pierwszej stronicy. Źle.

Co gorsza, w ostatnim numerze 
znajdujemy dwa artykuły, a w tych 
dwóch artykułach pewne myśli i sfor 
mułcwania, które co wierniejszych 
czytelników organu Kurii przypra­
wią, z pewnością o dreszcz zgrozy i 
zmuszą do zawołania: „Apage Sata- 
nas!",...*).

Zdumieni, przmeramy ©czy...
I tak z artykułu Michała Strebejki 

zdumiony czytelnik „Tygodnika Pow 
szechnego" dowiaduje się, że w ka­
pitalistycznych i bogobojnych, ściśle 
od pewnego czasu współpracujących z 
Watykanem i rzec można „personali 
Stycznych“ Stanach Zjednoczonych 
„kryzys się zaczął..." (wielokropek 
„Tyg. Powszechnego“). Co gorsze, zdu 
miony czytelnik organu Kurii metro 
politalneji dowiaduje się, że „t. zw. 
plan Marshalla związał bardzo mocno 
Europę Zachodnią, ze Stanami Zjedno

czonymi, powodując jednostronną za­
leżność tych krajów od kapitału ame 
rykańskiego". Ba, to jeszcze nie wszy 
stko. Dowiadujemy się, że zniesienie 
barier celnych w Europie Zachod­
niej — czego domaga się obecnie ka 
pitał amerykański — ma być 
„środkiem przeciwdziałania kryzyso 
wi amerykańskiemu“, kosztem, rzecz 
jasna, „wasalnych państw Europy“.

Wierny czytelnik „Tyg. Powszech­
nego“ przeciera oczy. Wierny czytel 
nik „Tyg. Powszechnego“ nie wierzy. 
Po prostu nie wierzy. Nie tak dawne 
przecież są czasy, kiedy „Tyg. Pow 
szechny“ — w odróżnieniu od tej za 
kłamanej prasy „reżimowej“ — nie 
dwuznacznie wychwalał „tzw. plan 
Marshalla“, przedstawiając całą spra 
wę jako naturalną transakcję między 
bogatym ,ale uczciwym bankierem, 
który chće szczerze pomóc zbiedzo- 
nym narodom Europy. Całej Europy.

Cena, jakiej żądał bankier, wydawa 
ła się wówczas „Tyg. Powszechne­
mu“ całkiem, całkiem rozsądna. 
Słuszna i sprawiedliwa. A tu masz: 
„jednostronna zależność“, „wasalne 
państwa“, eksport kryzysu amerykań 
skiego i temuż podobnież, jakby 
powiedział Wiech.

— Kcmuż więc mam wierzyć? — 
pyta rozgoryczony, zrozpaczony, wier 
ny czytelnik organu Kurii. — I dla 
czego w dziedzinie gospodarczej nie 
dziejią się żadne... cuda? I czy nie 
można by kryzysu amerykańskiego 
zażegnać jakimś... dekretem' watykań 
skini?

Na te pytania „Tyg. Powszechny“, 
niestety, odpowiedzi nie udziela. Po 
nuro milczy. Aż przykro czytać.
Skąd ta surowość?

Drugi artykuł, który z pewnością 
zgorszy wiernych czytelników „Tyg. 
Powszechnego“ — to „Mistrz i 
Uczniowie“, pióra Pawła Jasienicy. 
Analizuje tu Jasienica książkę Jędrze 
ja Giertycha (jednego z politycznych 
i osobistych przyjaciół Doboszyńskie 
go): „Pół wieku polskiej polityki. 
Uwagi o polityce Dmowskiego i po 
lityce polskiej z lat 1919 — 1939 i 
1939 — 1947“.

Książka ukazała się w Niemczech 
(Zachodnich), w roku 1947 — i. było 
by może rzeczą niesłuszną, gdybyśmy 
fakt opublikowania przez „Tyg. Pow 
szech.“ recenzji wielce surowej i

wprost miażdżącej dla ^Giertycha 
oraz nacjonalistów emigracyjnych (i 
innych) wiązali np. z -rolą ks. Piwo 
warczyka, ujawnioną w czasie proce 
su Doboszyńskiego... Gdybyśmy, po­
wiadam, fakt opublikowania takieji 
recenzji wiązali, np. z ostentacyjną 
chęcią odcięcia się od obozu Gier­
tychów, Doboszyńskich, Bieleckich i 
temuż podobnież, jakby powiedział 
Wiech...

Z drugiej wszakże strony nie przy 
puszczamy, aby „Tyg. Powsz.“ tak 
krytycznie osądził „umysłową regre­
sję“ (.zacofanie, ślepotę) autora „Pół 
wieku polityki polskiej“ Ii tylko dla 
tego, że Giertych nie . przedstawił 
swojiej pracy do przejrzenia ks. Piwo 
warczykowi — w odróżnieniu hp. od 
Doboszyńskiego, którego „Gospodar 
kę Narodową“ obecny współredaktor 
„Tyg. Powszechnego" czytał w rękopi 
sie. Cóż robić Habent sua fata li­
belli **) — i ludzie...
Niemal po... marksistowski!

Przejdźmy jednak do artykułu 
Jasienicy. Nie brak chęci tylko miejl 
sca nie pozwala nam szczegółowo omó 
wić tej wielce interesującej pracy. 
Zadowolimy się przytoczeniem kilku 
sensacyjnych — dla Czytelników 
„Tyg. Powszechnego“ — sformuło­
wań.

... „burżuazja — pisze m. inn.
Jasienica — od dawna przestała już 
być tym, czym była w ubiegłym

świetlic, 
trawniki.

Dobro-

żniwach

riów, o-raz na kolonie Tow. Przyja 
ciół Dzieci.

Właśnie zakończył się pierwszy tur 
nus w Ciechomicach. Pożegnanie 
dziatwy z opiekunami było niezwykle 
serdeczne. Urządzono przedstawienie 
z tańcami w strojach ludowych. Przy 
był na nie starosta gostyniński, bur­
mistrz Gostynina, inspektor szkolny 
i miejscowi działacze polityczni i spo 
łeczni.

Kolonia urządzona była wzorowo, 
w bardzo wygodnym pomieszczeniu, 
bo w przedszkolu browaru. Wszyst­
kie bez wyjątku dzieci, a było- ich 
z górą 40, przybrały bardzo na wadze.

Pozostaje do wykonania jeszcze 
jedno: przełamanie oporów niektó­
rych rodziców, którzy wolą dziecko 
przez całe lato trzymać na podwórku 
ponurej kamienicy, niż wysłać na 
wieś. Tę samą nieufność do kolonii 
dale się zaobserwować wśród miejsco 
wych pracowników browaru. Pierw­
szy turnus, zakończony z tak dosko­
nałym wynikiem, zdołał, zdąje się 
zwalczyć nastroje niechęci do kolonii 
i na przyszłość należy się spodziewać 
większego współdziałania kół rodzi­
cielskich z instytucją.

(wr)

trwaj
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rosyjski w Warszawie

Jeden z najlepszych baletów rosyjskich. 6Ó-osobvwu zespół Państw&weaa 
Tea.tru Z SRR. odznaczoneąo Orderem Lenina, 

pi-yjechał juz do Warszawy t wystąpi w Teatrze Polskim.

stuleciu, t. zn. najbardziej postę- -
pową siłą społeczną i została zdy 
stansowana przez tych, co cbsługu 
ją nerw współczesnego życia — 
przemysł i technikę. Chodzi ml na 
turalnie o robotników i inteligen­
cję, zwłaszcza techniczną. Tak po 
ważna zmiana stanowisk nie mogła 
pozostać bez wpływu na poziom 
pracy umysłowej w stronnictwach, 
będących polityczną ekspozyturą 
mieszczaństwa. No bo przecież 
trudno sprostać nasuwającym się 
do rozwiązania aktualnym proble­
mom, wynikłym ze zmieniającej się 
rzeczywistości, skoro dane grono 
działaczy stawia sobie za cel pow 
strzymanie tempa tychże samych 
obiektywnie koniecznych zmian“. 
Prawda, jak „postępowo“, „reali­

stycznie“, „neopozytywistycznie“ i nie 
omal — okropność! — po marksistów 
sku?

Ale, ale: znamy pewną bardzo wpły 
wową i pozornie tylko nie polityczną 
organizację, której kierownictwo „sta 
wia sobie za cel powstrzymanie tempa 
obiektywnie koniecznych zmian“ — 
wyraźnie wiążąc swe losy z burżu- 
azjią. I z ową średnią, o której tak 
chętnie rozpisuje się Jasienica,' i z 
ową wyższą i najwyższą, o której 
milczy. Znamy, lecz nazwy nie wy 
mienimy: nie chcemy zbytnio ułat­
wiać zadania publicystom „Tyg. 
Powszechnego“. Niech się sami po- 
trudzą. Niech poszukają, a znajdą.

„Szufladkowy nacjonalizm do ni­
czego się już pozytywnego nie nada“ 
... — pisze Jasienica. Ośmielamy się 
jednak wątpić, aby go mógł zastąpić 
wojujący klerykalizm... I w tej dzie 
dżinie „może potrzebna jest rewizja 
pojęć?" — że powtórzymy pytanie 
Jasienicy, skierowane do „szufladko 
wych nacjonalistów“.

A skoro już mowa o rzeczach po­
trzebnych: czemuż to tak „realistycz 
nie“ i „postępowo“ myślący publicyści 
„Tyg. Powszechnego“ tak zagadkowo 
milczą na temat „cudu“ lubelskiego? 
Przecież czytelnicy organu Kurii 
Metropolitalnej przede wszystkim na 
łamach tego „katolickiego pisma spo 
łeczno - kulturalnego“ szukają odpo­
wiedzi na trapiące ich pytanie, co 
sądzić o „cudzie“ lubelskim.

Milczenie zaś „Tyg. Powszechne­
go“. w tej „delikatnej“ materii mogą 
sobie — i muszą — tłumaczyć w spo 
sób tylko jiednoznaczny. Jako milczą 
co udzieloną przez „pismo społeczno- 
kulturalne“ zachętę do wierzenia w 
hańbiące kulturę polską szalbierstwo. 
Jako aprobatę dla wysiłków „grona 
działaczy“, którzy postawili sobie za 
cel „powstrzymanie tempa obiektyw 
nie koniecznych przemian“ i tempa 
twórczej pracy dla kraju.

SŁAW
..Apage Satanas" — „Precz szata- 
,,Habent sua fata libelli" — „Ma­ją swój los książki".
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W Chmielniku potrzeba ludzi
(Od naszego specjalnego wysłannika)

• Wystarczy przejść wzdłuż którąkol 
■wiek ulicę Chmielnika, mijając po­
zbawione tynku, lub wręcz walące się 
-kamienice, aby wyjść na otwartą, f-a 
•listą przesti'zeh, która ze wszystkich 
stron otacza miasteczko. Decyduje to 
•o rolniczym charakterze Chmielnika, 
■który ponadto jest poważnym —- jak 
:na miejscowe stosunki — ośrodkiem 
.'handlowym.

Przybysza, który pierwszy raz znaj­
dzie się w Chmielniku, obok ruin, ra 
zi przede wszystkim niesłychane za­
niedbanie miasteczka. Niemal wszyst 
kie ulice, nie wyłączając rynku sa 
niewiarygodnie brudne i zapuszczo­
ne. Godna przy tym wyróżnienia 
jest ul. 13 Stycznia (dawna Bednar- 
.ska) wzdłuż której naliczyliśmy sie- 
vdem cuchnących kup śmieci.

* * *
Myliłby się ten, kto by sądził, iż 

brud panujący w Chmielniku świad­
czy o ubóstwie miejscowej ludności.

Czekając w Ośrodku Zdrowia na 
przyjście lekarza, rozmawialiśmy na 
ten temat z kilkoma osobami. Wszyst 
kie one zgodnie twierdziły, że ludzie 
-w Chmielniku żyją dostatnio i zamoż 
aie.

Nie trudno było znaleźć na to po­
twierdzenia. Spacerując po miastecz­
ku, zaglądając na zaśmiecone pod­
wórka,. zdołaliśmy naliczyć dwadzie­
ścia kilka ciężarowych samochodów 
należących do miejscowych rolników- 
handlai-zy. Resztę dopowiedzieli sami 
właściciele wozów.

Kiedy zagadnęliśmy jednego spasio 
mego handlarza, o rudawym, szczeci-

n-iaslym zaroście, do jakich celów u- 
zywają chmielniczanie samochodów, 
zapytany spojrzał na nas, jak na wa 
riatów. którzy pytają o drogę na 
Marsa.

— Na co samochody? Ha, ha, ha — 
zaśmiał się szczerze rozbawiony, — 
na pewno proszę panów nie poto, aby 
z kobietą i dzieciakami jeździć w nie 
dzielę na Słowik (miejscowość letni­
skowa — przyp. red.). Po czym wyja­
śnił, że miejscowi handlarze jeżdżą na 
targ Staszowa, gdzie kupują trzodę, a 
następnie wywożą świnie na Ziemie 
Zachodnie j tam je sprzedają.

Jednym słowem handlarz, który ma 
opodal miasteczka 3—5 ha urodzaj­
nej gleby i porócz tego sklep, lub re 
staurację dorabia sobie handel- 
kiem trzody chlewnej. Biedniejsi, 
którzy nie mają własnych samocho­
dów, wynajmują je u bogatszych. A 
posiadaczy samochodów „na chodzie“, 
jak zdołaliśmy ustalić, jest w Chmiel 
niku osiemnastu.

* « *
Kwadrat rynku otaczają ciasnym 

kręgiem sklepy, wśród których nali­
czyliśmy 10 prywatnych knajp. Jeśli 
doliczyć do nich 15 lokali gastrono­
micznych na bocznych uliczkach, o- 
raz drugie tyle różnego rodzaju skle­
pików, które na wzór sklepu spożyw

czego Tadeusza Doroza prowadzą po 
tajemny wyszynk alkoholu, będziemy 
mieli pełny, choć nie ciekawy, ale w 
każdym razie prawdziwy obrazek z 
Chmielnika.

Jednego tylko sobie nic mogliśmy 
wytłumaczyć, a mianowicie, że w 
miasteczku położonym niedaleko 
Kielc, na bądź co bądź ruchliwej trą 
sie komunikacyjnej PKS, wicebur­
mistrz jest właścicielem jednej z naj­
brudniejszych restauracji (adres: Ry­
nek 9) — nazwisko jego — Piotr Tom 
czyński.

*
Komendant posterunku M. O. widzi 

„cienie“ Chmielnika, dostrzega całko 
witą abnegację miejscowej Społecz-

nej Komisji Kontroli, gryzie się wie' 
loma sprawami, bo jest młody, inteli 
gentny, pełen twórczych planów.1 
Obciąłby cn uzdrowić stosunki w mia 
stoczku, toteż pędzą swoich funkcjo-, 
nariuszy, sporządza wnioski o ukaraJ 
nie nieprzestizegających kardynał 
nych przepisöv/ higieniczno-sanitar­
nych, zwalcza potajemny ubój i po-! 
kątny handel wódką.

Gdyby komendant miał większe' 
kompetencje, może nskazałby handla 
rzom, aby choć jeden dzień w tyg-o-j 
dniu, zamiast wozić świnie, poświę-l 
ciii na wywożenie swoimi samochoda1 
mi. śmieci z miasta, ale cóż, cd tego! 
jest przecież burmistrz. I cn powi- 
nien o tym pomyśleć Marr I

Pieniądze w kwiatach
Zbierajmy zioła lecznicze

Wiele się już pisało i mówiło o ko­
rzyściach płynących ze zbioru ziół le­
czniczych dziko-rosnących i zakłada­
niu plantacji tych ziół.

Centrala Zielarska za pośrednic­
twem gminnych spółdzielni „Samopo­
mocy Chłopskiej“, spółdzielni ogrod-

Bolączki i niedociągnięcia »Ogniwa«
tematem obrad walnego zebrania w Radomiu

Otoczyć opieką zamek w Iłży
Mięszkaniec Iłży omawia w liście 

do Redakcji „blaski i cienie“ ruin 
zamku z XIV wieku, stwierdzając 
z żalem, że estetnio, niestety, cieni 
tych jest więcej. Pi=ze cn tak:

„Największą ozdobą miasta jest za 
mek. Po ckupacji, którą przyczyniła 
się do znacznego zaniedbania i zni­
szczenia ruin, w r. b. dopiero dzięki 
Zarządowi Miasta, zasadzono tu dużo 
drzewek, kwiaty j ustawiono kilkan3 
ście ławek. Krótko jednak góra zam 
kowa dawała świadectwo troski o za 
by tek. Na zamku urządzono zabawę. 
Do dziś nie usunięto po niej podłogi, 
ani ściętych drzew, których zeschłe 
iiście roznosi wiatr po całej pol = nie. 
Na wydeptanej trawie i alejach peł-

dziewanny

Skarżysko-Starachow ce
w piłce nożnej

W ubiegłą niedzielę na boisku spor 
töwym „Stal“ (SKS) w Starachowi­
cach odbył się towarzyski mecz pił­
karski między składem „Stal“ (SKS) 
a teamem Ib skarżyskich drużyn

Zwycięstwo odniosła drużyna sta­
rachowicka w stosunku 3:2 (2:2).

W tych dniach odbyło się walne ze­
branie Z. K. S. „Ogniwo“ R. K. S. na 
które przybyli: sekretarz generalny 
Żarz. Gł. Zrzeszenia „Ogniwo“ ob. 
Szymaniak, oraz delegaci ob. ob. Ba 
ka, Grabek z sekretarzem Okręgu Kie 
leckiego ob. Bucko Janem na czele.

K. K. S. przystąpił d0 Związku 
Zrzeszenia Klubów „Ogniwo“ w gru­
dniu 1948 r. Na skutek niedociągnięć, 
jakie miały miejsce w tym klubie Za 
rztjd Główny Zw. Z. Klubów „Ogni 
wo“ zawiesił w czynnościach Zarząd 
Z. K. S. „Ogniwo4 R. K. S. w dniu

ROBOTNIK - DYREKTOREM
kombinatu szklarskiego

W przemyśle mineralnym -wysunię­
to ostatnio na kierownicze stanowis­
ka wielu robotników wyróżniających

Gwardia Elbląska
bije wojsko

Nia stadionie miejskim przy 
Agrócoła w Elblągu odbyło się 
warzyskie spotkanie piłkarskie mię­
dzy. ZS „Gwardia“ ’ Elbląg a repre­
zentacją wojska.

Zwycięstwo odniosła „Gwardia“,, 
bijiąc zdecydowanie wojskowych w 
stosunku 4:0 (2:0). (rg)

ul. 
to-

i

się 9wymi osiągnięciami w pracy za­
wodowej i społecznej.

M. in. dotychczasowy majster, ob. 
Edward Miszkurko objął stanowisko 
dyrektora naczelnego kombinatu 
szklarskiego w Szklarskiej Porębie. 
Kombinat powyższy poza tznaną hutą 
szkła kryształowego „Józefina“ obej­
muje również 2 szlifiernie szkła.

Były krajacz szkła, ob. Stanisław 
Klejcz objął ostatnio stanowisko na­
czelnego dyrektora Radomskich Zje­
dnoczonych Zakładów Ceramiki Tech 
nicznej.

9.VI.49 r. i stworzył Zarząd Komi­
saryczny, na czele którego stanął ob. 
Staniszewski Roman.

Na wniosek Zarządu Głównego od­
było się walne zebranie, lecz na sku 
tek małej ilości członków zebranie 
to miało charakter informacyjny. U- 
tworzono na nim Tymczasowy Zarząd 
Z. K. S. „Ogniwo“ R. K. S. w skład 
którego weszli: prezes — ob. Horosze 
wicz, wiceprezesi — Andrejew i Sta­
niszewski, oraz członkowie ob. ob.: 
Cichawa, Kucharski, Wiech, Grusz- 
czak, Bukowski i Jarzyński.

Sprawy wewnętrzne klubu omówił 
szczegółowo ob. Szymaniak po czym 
wywiązała się dyskusja, w której za 
brało głos kilku członków R. K. S., 
którzy jasno i dobitnie wykazali nie 
dociągnięcia jakie miały miejsce w 
w/w klubie.

Na zakończenie ob. Szymaniak za­
pewnił zebranych, ze stosunki w klu 
bie ulegną radykalnej zmianie na 
lepsze i że klub może liczyć na po­
parcie finansowe.

niczych i spółdzielni „Las“ przepro­
wadza skup ziół od zbieraczy. Równo 
rzędnie z akcją zbioru roślin leczni­
czych rosnących dziko, powiatowe 
Zarządy Gminnych Spółdzielni współ­
pracują z PCZ, kontraktując uprawy 
ziół leczniczych, 
czoło wybija się 
przowej. Chłopi, 
latach nieufnie 
wych dla siebie 
serwując doskonałe wyniki 
niejszych sąsiadów masowo zgłaszają 
udziały w kontraktacji upraw zielar­
skich na 1950 r.

Spośród roślin leczniczych, które 
można obecnie zbierać, pierwsze miej 
sce zajmuje kwiat dziewanny. Dla ce­
lów leczniczych nadaje się jedynie 
kwiat dziewanny wielkokwiatowej i 
kutnerowatej. Obydwie dochodzą do 
2 m. wysokości. Odznaczają się du 
żymi kwiatami, mającymi do 5 cm. 
średnicy, barwy złocisto - żółtej. O 
kres kwitnienia przypada na lipiec 
sierpień. Ponieważ kwiat jest nie­
trwały, zbiór należy przeprowadzać 
codziennie po całkowitym obeschnię­
ciu z rosy. Do suszenia, kwiaty dzie 
wanny należy układać tylko jedną 
warstwą, dolną częścią ku górze. Aby 
kwiat nie stracił jasno-złocistej bar­
wy powinien być wysuszony szybko 
w temp, stopniowo podnoszonej do 
35 st. C. Do tego celu mogą być uży­
te piece chlebowe. W dni pogodne 
dziewannę suszyć można na przewiew 
nych strychach. Kwiat jest dobrze 
wysuszony wtedy, jeśli przy silnym 
nawet zgniataniu nie zlepia się.

między którymi na 
uprawa mięty pie- 

którzy w ubiegłych 
odnosili się do no- 
upraw, obecnie ob- 

odważ-

KS »Związkowiec« (Ostrowiec)
— KS »Kordian« (Bliżyn) 4:1 (0:1)

Z. K. S. Unia Sparta
pokonana w Pionkach

W tych dniach odbył się w Pion­
kach mecz piłkarski tarnt, drużyny 
z ZKS Unia—Sparta z Zamościa, w ra­
mach rozgrywek o wejście do II Ligi 
Państwowej.

Z miejsca gospodarze biorą inicjały 
wę w swoje ręce, jednak przysłowio­
wy brak szczęścia, prześladujący na­
szą drużynę nie pozwala jej wykorzy­
stać pięknie wypracowanych sytuacji. 
Dopiero w 10 minucie gry, gospoda­
rze uzyskują prowadzenie, po bramce 
strzelanej przez Szczepańskiego.

Gra -toczy się dalej z różnym szczę­
ściem i dopiero w ostatnich minutach 
przed przerwą Warchoł (Kuna) usta­
la -wynik 2:0 dla Pionek.

Po przerwie — goście kondycyjnie 
lepsi —■ mają przewagę, jednak wy­
niku podwyższyć nie mogą więcej 
jak o jedną bramkę. Tuż przed za­
kończeniem zawodów gospodarze uzy­
skują wynik dnia, zdobywając przez 
Szczepańskiego (główką) trzecią bram 
fcę, wygrywając 3:1.

Z drużyny Pionek wyróżnili się Wac 
law Sobel i Maziarz w pomocy, oraz 
Szczepański i Wierzbicki’.

Szkoda, że najlepszy technicznie na 
pastnk Warchoł (Kuna) — na wszyst-

kich tegorocznych zawodach okazuje 
brak kondycji fizycznej — co nie po­
zwala mu wykorzystać momentów 
podbramkowych i w dużym stopniu 
przyczyniło się do utraty przez Pion­
ki — cennych punktów w poprzed­
nich rozgrywkach mistrowskich.

Sędziował dobrze ob. Mytnik z Kra 
kowa, na liniach ob. ob. Hauzer z Pio 
nek i Bukowski z Radomia.

Mecz o mistrzostwo kl. ,B“ zakoń­
czył się zdecydowanym zwycięstwem 
gospodarzy, chociaż do przerwy pro­
wadzili goście, zdobywając bramkę 
przez Kubiakowskiego.

Dla miejscowych bramki zdobyli: 
Luba i Kosiarz po 2. Zwycięstwo to 
„Związkowiec“ uzyskał bez 2 nalep- 

' szych graczy: Filipowskiego i Zamil- 
skiego, którzy są zawieszeni.

Na wyróżnienie 
karz gospodarzy, 
niebezpiecznych 
Krygiel. *

zasługuje bram- 
który obronił szereg 
strzałów. Sędzia —

* *
Przedmecz juniorów: KS Związko­

wiec — ZKS Stal 4:1 (:0) bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Luba II — 2,

wiec — ZKS Stal 4:1 (3:0). Bramki dla 
pokonanych Sadrak z karnego. Sę­
dziował obiektywnie Filipowski.

Po wysuszeniu, aby uniknąć psucia 
się surowca, należy kwiaty prasować 
w cegiełki o wymiarach 10 x 25 cm.

Susz dostarczać należy do punk 
tów skupu PCZ, które w myśl urnowy 
powinny się znajdować przy Gmin 
nych Spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej lub przesyłać pocztą do 
najbliższej ekspozytury PCZ.

no papierów, niedopałków j pudełek 
od narń erosów.

Jakie wyobrażenie o Z. M. i kul­
turze społeczeństw^ uędą rn.eli przy 
jezdni zwiedzający zabytkowe ruiny? 
Organizacja, która urządzała zabawę, 
powinna przywrócić po niej porzą­
dek, a Zarząd Miejski — dopilnować 
tego. Czy nie można urządzać zabaw 
gdzie indziej? I czy nie szkoda nisz­
czyć włożonej tu już pracy? Kilka po 
dębnych imprez wystarczy, by zamek 
przedstawiał obraz „rozpaczy“.

Pomimo ogłoszenia o oszczędzaniu 
zieleni — niszćzony jest drzewostan. 
Widzi się połamane i uschnięte ga­
łęzie — rezultat wchodzenia na dize 
wa po owoce morw, kwiat lipy itp.

Zarząd Miejski winien nakładać ka 
ry na szkodników i ściągać je bez­
względnie, a może po pewnym czasie 
przestanobv niszczyć drzewa.

Należałoby również wyciągać olbrzy 
niie o krzywy za ogrodzeniem przy 
Krzyżach“.

Na zjkończenie autor listu wyraził 
nadzieję, że Zarząd Miasta lub org. 
„S. P." doprowadzi zamek i jego oto­
czenie, do należytego porządku przed 
22 lipca.

Sądzimy, że zostało to już zrobione 
i nie tylko „na święto“. Musimy kon 
serwować zabytki historyczne i ota­
czać je troskliwą opieką stale.

Pływacy Elbląga na starcie
W ramach imprez 

nych dla uczczenia V rocznicy ' 
PKWN odbyły się w Elblągu lla ba- 1 
senie miejskim międzyklubowe za­
wody pływackie. W zawodach wzięli 
udział pływacy Ogniwa Elbląg, Sta­
li Elbląg, Szkoły Przysposobienia 
Przem. i kursu WUKF.

Pomimo niepewnej pogody zawo­
dy zgromadziły około 1000 widzów, 
popularyzując tym samym piękny i 
mało znany dotychczas w Elblągu 
sport.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 100 m stylem klas.: 
Jastrzębski (Kurs) 1:47, Galewski 
(Kurs) 1:56,8; 50 m stylem grzbiet.: 
Surmacewicz (Ogniwo) 51,9, 
(Stal) 1:14.

Na 50 m 
dla juniorów, zwyciężył Kowalczyk 
(Kurs) 1 min. przed Łysakiem (Kurs) 
1:02.

(red.)

Czortek trenerem
Jeden z najlepszych bokserów Pol 

ski Czortek zawodnik „Radomiaka“, 
który niedawno pożegnał się z rin­
giem, przyjął funkcję trenera w swo­
im klubie.

„Kajtek“ będzie przeprowadzał tre 
ningi młodych juniorów w środy i 
piątki od godziny 19.00.

MARII DERRER
córki Stanisława i Anieli urodź, w 
1913 r. z domu Łopuszniaków (z za­
wodu nauczycielka). Teresy-Czesła- 
wy-Marii Derrer urodź. 10 czerwca 
1935 r. zamieszkałej do 1940 r. Nad­
leśnictwo Dcniskowicz-e, p-ta Hance- 
wicze, pow. Łuniniec, woj. Poleskie 

poszukuje
‘ jabłoński antoni 

Olsztyn, Słowackiego 21 m. 3 
697-1

/------------------------------------------------ —---------
w gimnazjum handlowym 

w Przysusze 
potrzebni sąs 

n« stałe lub dojazdowo Polonistka-sta, 
handlowiec, matematyk, wychowawca 
na stałe. Mieszkanie zapewnione u- 
posażenie umowo'

I Centrala Rzemieślnicza
Centrala Spółdzielczo-Państwoiua

ODDZIAŁ W OLSZTYNIE, UL. MAZURSKA 1

zatrudni
REWIDENTÓW, oraz REFERENTÓW: przerobowego, bra- 
karza branży skórzanej i zbytu (handlowego) z odpowiednimi 
k walił i kac j am i.

Podania z życiorysami i świadectwami zawodowymi składać na adres na- | 
szego Oddziału. K 739-0 |

Występy Tęatru im. St Jaracza

»Przyjaciele«
Przebywający na gościnnych wy-7 Cyryl Wołoszyn i Jusuf Sabircw 

stępach w Białymstoku olsztyński to dwaj inżynierowie konstruktorzy 
teatr im. Stefana Jaracza wystawił - • • -
tym razem komeddę radziecką An­
drzeja Uspienskiego „Przyjaciele w 
przekładzie Marii Bechczyc-Rudnic- 
kiej.

Jest to jedna z rzędu tych sztuk, 
które powstały w klimacie ZSRR, 
jakich setki wystawia się dla pu­
bliczności radzieckie!, nie ma w niej 
nic w czym można by uo itrywać ten 
dencję „na eksport“, nie ma niczego 
„na wyrest“. Zwykła komedia o 
prostej konstrukcji z prostymi ludź­
mi radzieckimi na. scenie.

Właśnie dlatego, dla naszego wi­
dza pewne rzeczy wydać się mogą 
nienaturalne i skłaniają do przypu­
szczeń o nierealności rysów psychicz 
nych bohaterów sztuki.

Zdarzyć się to może dlatego, że 
niedokładnie jeszcze zdajiemy sobie 
sprawę jak daleko i głęboko społe­
czny grunt rosyjski przeorała Re­
wolucja Październikowa, która wraz 
z przebudową ustroju politycznego 
i gospodarczego dokonała przebudo­
wy pojęć, a co zatem idzie i charakte 
rów ludzkich.

W „Przy.jacielach“ widzieliśmy 
właśnie przedstawicieli rewolucyjnej 
generacji radzieckiej, jakże innej od 

1141-1 _teji, która ją poprzedził-

pcchłonięci myślą wprowadzenia u- 
Iepszeń do samoic-tów będący już na 
trepie szczęśliwych rozwiązań swych 
koncepcji. Obydwaj są młodymi ludiź 
mi, obydwaj brali udział w ostatniej 
wojmie, a teraz bez patosu, spokoj­
nie, systematycznie i z pełną świa­
domością chcą pracować dla swego 
kraju w zakresie lotnictwa.

Jusuf zdaje się nie był dotąd 
ważnie zaangażowany w sprawy 
ł sne podczas gdy Cyryl będąc 
partyzantce związał się miłością z 
koleżanką walk leśnych Nataszą u- 
zyskując wzajemność, ale Natasza 
została rozstrzelana przez Niemców. 
Tymczasem Jusuf zetknął się w 
Moskwie z młodą aktorką Wierą Pio 
trewską i zakochał sie w tej dziew­
czynie bez pamięci. Właśnie wyznał 
to Cyrylowi, gdy do Moskwy przy­
latuje gdzieś z Arktyki Aleksandra 
Kurnikowa, znana lotniczka pod­
biegunowa, kochająca się w Cyrylu 
ale kryjąca się z 
przed otoczeniem.

Nie rozwodząc się 
ki można streścić ją 
danka Jusufa okazuje 
Cyryla, która potrafiła 
nąć śmierci w czasie 
nia. Cyryl ze względu

po- 
mi- 

w

tym uczuciem

nad fabułą sztu 
do tego, że bog 

się Nataszą 
cudem unik- 
rozstrzellwa- 
na przyjaźń

zorganizowa- 100 m stylem dowol.: Babicz 
V rocznicy; niwo) 1:31,2, Michalak (SPP) 

Niedźwiedź (Kurs). •
W skokach pokazowych z trampo­

liny zwyciężył Karczmarczyk (Stal) 
przed Kopysiewiczem i Langiewi­
czem (obaj Ogniwo).

50 m stylem dow.: Babicz (Ogni­
wo) 39,6, Racławski 
Sztafeta 3x50 stylem 
ZZK Ogniwo- — 2:26.

Kurs Pływacki i ZKS 
nakowym czasie 2:32,1. 
lem klas. Jastrzębski 
Hcjek (Kurs) 4:34. Sztafeta 
stylem dcw. ZKS Stal 
Kurs Pływacki.

Sztafeta ZKS Ogniwo, aczkolwiek 
przyszła pierwsza i w dużo lepszym 
czasie (3:47), została zdyskwalifiko­
wana.

W ogólnej punktacji zwyciężyli 
kursiści (20 pkt.) przed Ogniwem — 
16 pkt. i Stalą — 11 pkt.

Zawody pr? wadzili Chęciński z 
Warszawy i Makowski z Gdańska.

(rg)

(Og- 
1:51,

(SPP) 47,8,
zmiennym:

Stal w jod
200 m sty- 
(Kurs) 4:12, 

5X5O
4,09. 2.

Zięba

stylem grzbietowym

»Stal« - Starachowice przegrywa
uj Przemyślu 4:3 (2:2)

Rozegrany w Przemyślu mecz piłki 
nożnej o wejście do II Ligi pomiędzy 
miejscowym „Kolejarzem“ i Starucho 
wicką drużyną „Stali“ zakończył się 
nieznacznym, aczkolwiek zdecydowa 
nym zwycięstwem gospodarzy w sto 
sunku 4:3, do przerwy 2:2. ’

Bramki dla „Kolejarza“ zdobyli: 
Ochwałski (2), Radzeń i Gławacz oraz 
dla „Stali“: Kozak (2) i Wysocki (1).

Nr. I. K. 34/49.

OGŁOSZENIE
Sąd Apelacyjny w Kielcach niniejszym ogłasza, że wszczęte zostało 

postępowanie karne przeciwko:
1. Janowi FURTAKOWI, s. Jana i Wiktorii z Furmanów, urodź. 

14.VIII.1902 r. w Wierzbicy, gm. Tuczępy, pow. Busko-Zdr. i tam ostatnio 
zamieszkałemu, a obecnie ukrywającemu się, o to, że w Okresie okupacji, 
latem 1943 r. daty bliżej nieustalonej w Wierzbicy, gm. Tuczępy, pow. bus­
kiego, idąc na rękę władzy państwa niemieckiego i działając wspólnie i po 
uprzednim porozumieniu wraz z nieżyjącym już sprawcą, wziął udział w po­
zbawieniu życia obywatela polskiego narodowości żydowskiej rzekomo po­
chodzącego ze wsi i gminy Szaniec imieniem Józef;

2. Józefowi SIUDAKOWI, s. Piotra i Julii z d. Patrzałek, urodź. 
14.V.1922 r. w Zapustach, gm. Tuczępy, pow. Busko-Zdrój, i tam ostatnio 
zamieszkałemu, a obecnie ukrywającemu się, o to, że w okresie okupacji, 
latem 1943 r., daty bliżej nieustalonej, w Zapustach, gm. Tuczępy, pow. bus­
kiego, idąc na rękę władzy państwa niemieckiego i działając wspólnie i po 
uprzednim porozumieniu się z innymi sprawcami, pozbawił życia Jojnę 
Sztrumpfa, Rózię Sztrumpf, Tolcię Sztrumpf i Franię Sztumpf, obywateli 
polskich narodowości żydowskiej.

PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU KARNEGO 
SADU APELACYJNEGO W KIELCACH.

Kielce, dnia 21 lipca 1949 r. k 9S0-1

] koleżeńską w stesunku do Jusufa 
nie wydaje przed nim tajemnicy i 
chce opuścić Msskwę. Ale wspólna 
ich gospodyni Raisa Orłowa stara 
aktorka uświadamia o is niojącej sy 
tuacji Jusufa i Wierę. Dochodzi do 
całonocnej rozmowy między Cyry­
lem a Jusufem. Obydwaj przyznają 
sobie prawa do Wiery, ale żaden z 
tego nie- chce korzystać. W końcu 
Cyryl odlatuje z Moskwy na północ 
na czas dłuższy. Zrozpaczona Wiera 
postanawia go odszukać, a uczucie 
dla Jusufa ostyga z chwilą pojawie­
nia się na jiej horyzoncie Cyryla, 
zaś tą która służy jej pomocą jest 
właśnie letniczka Kurnikowa, choć 
nie przychodzi jej to łatwo, bowiem 
jeji uczucie do Cyryla wcale nic jest 
małe. Oto sens sztuki, skondenso­
wany oczywiście w maksymalny spo­
sób.

Wszystkie występujące na scenie 
esoby mają jedną wspólną cechę 
wspólny sposób podejścia do czło­
wieka — serdeczność.

Cyryl jiest poważny, zrównoważo­
ny i nie może się wyzbyć gorzkiego 
osadu w duszy, jaki pozostawiła w 
nim przeżyta tragedia z Nataszą, a 
potem w imię koleżeństwa z Jusu- 
fem zmusza do łamania siebie sa­
mego, do wyrzeczenia się własnego 
szczęścia dla przyjaciela i Nataszy, 
gdyż wierzy we wzajemność uczuć 
tych obojga.

Wiktor Nancwski występujący w 
roli Cyryla wywiązał się ze swych 
zadań bez zarzutu. Potrafił odtwo­
rzyć ten typ człowieka, potrafił od-

Pomiaru 
półwyspu helskiego

W roku ubiegłym, od maja do 
końca grudnia przeprowadzono po­
miar i kilcmetraz wschodniego odcin­
ka wybrzeża morskiego, od granicy z 
ZSRR po Łebę. Do wykonania w ro­
ku bieżącym pozostał pomiar i kilome 
traż wybrzeży półwyspu Hel i Mic-rzei 
Wiślanej.

Obecnie prowadzi się prace na pół­
wyspie helskim. Prace te rozpoczęto 
w miesiącu ubiegłym i wykonano 
wówczas kilometraż odcinka wybrzeża 
o długości 10 km.

1

W dniu 27 lipca 1949 r. (środa) usły­
szymy m. in. następujące audycje:

Sygnał czasu: 12.00. Wiadomości: 5.15 
6.00 7.00 8.00 12.04 17.00 19.00 21.00 23.00 
Program na dziś: 6.55, na jutro 23.50.

5.20 Koncert dla świata pracy. 6.15 
Muzyka. 6.30 Gimnastyka. 7.15 Muzy­
ka. 8.55 Przerwa. 12.25 Dla wsi. 12.55 . 
Melodie ludowe. 13.30 Przerwa. 15.30 
„Krasula z cyrku pod Gwiazdami“.

I 15 50 „Poznaj swój kra4“. 16.00 Muzyka 
l Ludowa. 1620 Kompozytor Tygodnia: 
I Liszt. 17.15 Muzyka operetkowa. 18.60 
„Głos mają kobiety“. 18.15 Dla mło­
dzieży. 18.30 Koncert chóru P.R. 18.45

I „Kanikuła". 19.15 „Szpilki“. 19.30 Kon- 
i cc-rt Chopinowski. 20.00 „Mickiewicz i 
1 Puszkin“. 20.20 Koncert. 21.40 Daleko 
! od Moskwy — AżajeWa. 22.00 Muzyka 
i operowa. 22.45 Muzyka popularna. 23.10 
I Koncert muzyki klasycznej. 24.00 Ko­
niec audycji.

dać całą gamę jego stanów psy­
chicznych wykazując dużo wnikli­
wości w rolę i nie popadając w 
przesadę w żadnej ze scen.

Podobnie szczęśliwie wypadł w 
roli Jusufa Józef Kozłowski. Widz, 
który nie zna środowiska inteligen­
cji radzieckiej, mógłby dopatrzyć 
się w grze Kczłcwskieg. braku pcw 
mej proporcji, kiedy aktor ten od­
twarza Jusufa jiako poważnego i wie 
le zapowiadającego inżyniera i kie­
dy odtwarza go jako człowieka zaję- 
teg?. swymi prywatnymi sprawami. 
Można by 
Kozłowski 
szarżowuje 
padku.

Pamiętać 
społeczeństwie radzieckim "dawno już 
przestały obowiązywać te wszelkie 
konwenanse, za którymi każę się na 
Zachodzie i u nas jieszcze ukrywać 
człowiekowi jego własne uczucia i 
myśli, które nakazują zachowanie 
sztywności i krępują każdy bardziej 
otwarty, bezpośredni i naturalny 
odruch.

Kozłowski właśnie znalazł drogę 
do pokazania inteligenta radzieckie­
go, który żyje w pełnej równowa­
dze swego życia społecznego i oso­
bistego i potrafi świetnie rozgrani­
czyć sprawy osobiste od spraw ogól­
nych.

Trudno też cokolwiek zarzucić 
Julii Sckolicz-Arnoldtoweji, Raisa 
Orłowa, stara aktorka należy jeszcze 
do starej generacji. Jest ona szcze­
rze przywiązana do Cyryla i do Ju­
sufa, dobrze im życzy i jest w za-

nawet przypuszczać, że 
zbyt zamaszyście prze- 
rclę w tym drugim wy-

jednak należy, że w

sadzie uczciwą kobietą. Ale w Or- 
łowej pozostały cechy przedrewolu­
cyjnej! inteligencji. Jej ułożenie to­
warzyskie maskuje często jej istotne 
myśli, lubi o-na zajmować się in­
tymnymi sprawami innych osób, lu­
bi zdaje się korzystać z dziurki cd 
klucza ; lubi wyświadczać przysługi 
przez dzielenie się z osobami trzeci­
mi .powierzonymi sekretami, a spra 
wy społeczne upraszcza sobie w spo­
sób widoczny. To, że Orłowa wypadła 
na scenie zgodnie z reprezentowa­
nym przez siebie typem jest zasługą 
J. Sokolicz-Arnoldtowej.

Magdalena Sadowska w roli let­
niczki Nurnikowej, odtworzyła z po 
wodzeniem typ kobiety radzieckiej, 
do której w całej rozciągłości zasio 
sować można rosyjskie określenie 
„kozak żeńszczina“,

Kurnikowa to typ na zewnątrz 
męski, miejscami rubaszny. Ale po- 

nią pocz- 
zdolne do 
Sadowska 
tempera- 
najzupeł- 

i niewąt-'

za tymi pozorami rządzi 
ciwe szczere i dobre serce 
poświęceń i wyrzeczeń, 
wniosła do tej roli dużo 
rpentu, znalazła dla niej 
niej trafną interpretację ___ ...
pliwie stworzyła na scenie atmosfe­
rę. w której toczyła się cała sztuka.

Podobnie Hanna Zielińska w roli 
Wiery, w niczym nie budziła za­
strzeżeń, dając typ kontrastowo In­
ny od . podbiegunowej pilotki.

Całość sztuki stała na poziomie 
dobrym, a reżyseria I-Ialiny Star- 
skiej świadczy o właściwym wyczu­
ciu intenęji autora sztuki.

Oprawa dekoracyjna E. i L. Gra­
jewskich estetyczna i prosta.

Z. W.

CZYTELNICY PISZĄ:

RADIO
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Nawa forma wczasów pracowniczych
Pożyteczna inicjatywa »Orbisu« i PTK

Delegaci olsztyńscy powrócili
z Kongresu Odbudowy Warszawy

(Od naszego specjalnego wysłannika^o
R:zszarzając stale akcję wczasów 

pracowniczych dwie zainteresowane 
instytucje: „Orbis“ i Polskie Towa­
rzystwo Krajoznawcze przystąpmy 
jak już donosiliśmy na naszym tere­
nie dn intensywnej organizacji no­
wej formy wczasów pracowniczych.

Wczasy te uzupełniające niejako 
akcję ogólną będą jak najbardziej

Dziś w Olszynie
lustrac/a przeciuistonkoiua

Zgodnie z zarządzeniem wojewo­
dy i prezydenta miasta, w dniu dzi­
siejszym, w środę, na terenie gmi­
ny miejskiej m. Olsztyna odbędzie 
6ię lustracja przeciwstonkowa upraw 
ziemniaczanych i krzewów pomido­
rowych w gospodarstwach rolnych 
oraz w ogródkach przydomowych i 
działkowych, której zobowiązani są 
dokonać posiadacze tych upraw.

Winni niewykorzystania tego za­
rządzenia będą pociągnięci do odpo­
wiedzialności za szkodnictwo gospo­
darcze. (1).

dostępne dla najszerszego ogółu na­
szego świata pracy i 
rakter tzw. pobytów 
wsi.

Polegać one będą 
od innych form wczasów na skie­
rowaniu wczasowiczów robotników, 
praccwników umysłowych i ich ro­
dzin na „szczerą wieś“ do malowni­
czych i zdrowych miejscowości, ma­
jących wodę i las.

Zainteresowani całokształtem spra­
wy udaliśmy się po informacje do 
olsztyńskiej placówki PBP „Orbis“ 
i tam dowiedzieliśmy się, że akcja 
powyższa jest przygotowywana _w szyb 
kim tempie. Zawarto już bowiem u- 
mowę wstępną z Dyrekcją Lasów 
Państwowych, która udzieliła zezwo­
lenia na pobyty wczasowe w leśni­
czówkach i podała ich adresy.

Ponadto prowadzi się przyśpieszę) 
ne pertraktacje z 45 zespołami 
również w celu umieszczenia 
wczasowiczów.

W skierowywanych do ew.

będą nosiły cha 
wczasowych na

w odróżnieniu

PGR 
tam

40 akademików z Katowic
pomaga ludności Krutyni

Czterdziestoosobowa ekipa akade­
mików Wyższej Szkoły Spcłeczno-Go 
spodarczej w Katowicach przyjechała 
do gminy Ukta pow. Mrągowo dla 
prowadzenia akcji repolonizacyjnej. 
Za swą siedzibę akademicy z Kato­
wic obrali miejscowość Krutynia.

Przyjęte na siebie zobowiązania

Dziel Olsztyna

wykonują poszczególne sekcje jak: 
sanitarna, prawno - weryfikacyjna, 
kult.-oświatowa, ogólna oraz teatr 
kukiełkowy „Czar“.

Działalnością swoją obejmują aka­
demicy śląscy 24 gromady gminy 
Ukta. Wszystkie sekcje są już czyn­
ne, a teatr kukiełkowy „Czar“ daje 
przedstawienia dla okolicznej ludno 
ści. (lu) - _

NA ODCINKU ODBUDOWY
Z uzyskanych z Min. Pracy i Opie 

ki Społecznej kredytów Zarząd Miej­
ski przeznaczył 4 mil. zł na zakoń­
czenie budowy domów mieszkalnych 
przy ul. Tczewskiej 1/3/5.

Budowę 
„Technik“.

prowadzi Spółdzielnia 
(t)

BRAK POWIĄZANIA
Kolegium Zarządu Miejskiego przy 

jęło na ostatnim posiedzeniu spra­
wozdanie z wykonania budżetu przed 
siębiorstw miejskich na- ub. półrocze.

W dyskusji nad wykonaniem bu­
dżetu kolegium stwierdziło brak po­
wiązania poszczególnych przedsię­
biorstw z Dyrekcją. (t)

spodarzy“ wczasów ofertach zaznaczo 
czono, że klienci są informowani, a 
tym samym przygotowani do skrom­
nych warunków. „Chodzi — głosi 
pismo — o kompletny wypoczynek, 
a atrakcjami mają być zbieranie 
gód, grzybów, oraz rybołóstwo.

Uczestnicy będą zaopatrywani 
tzw. „skierowania“, opłacać za 
leżność będą na miejscu pobytu. 
Opłata za całkowity pensjonat (mie­
szkanie i wyżywienie) nie może prze 
kroczyć kwoty 325 zł dziennie.

ja-

w
na

Orbis i PTKraj pragną zorganizo­
wać akcję .pobytów na wsi“ w ten 
sposób, by już w początkach przysz­
łego miesiąca spragnieni wypoczyn­
ku wczasowicze mogli dostać skie­
rowania do pięknych i naprawdę 
„wiejskich“ miejscowości.

Akcja ta, naszym zdaniem znacz­
nie dopomoże do dalszego spopulary­
zowania głębokich założeń wczasów 
pracowniczych — i ma przynajmniej 
na naszym terenie duże powodzenie.

(a)

Jak już podawaliśmy, w obradach 
Kongresu Odbudowy Warszawy wzię 
ła udział 70-osobowa delegacja ziemi 
warmińsko-mazurskiej. Nasi delega­
ci spotkali się z nader serdeczną 
opieką ze strony organizatorów Kon­
gresu, a w czasie defilady na Tra­
sie W—Z byli gorąco oklaskiwani 
przez zgromadzone tłumy. Grupa 
olsztyńska wystąpiła z transparenta­
mi i planszami, obrazującymi bo- 
gactwą naszego województwa.

Po uroczystościach na Trasie 
W—Z delegaci zwiedzali zabytki sto­
licy, „Zachętę“ gdzie otwarta zosta­
ła wystawa arcydzieł J. Matejki z 
„Grunwaldem“ na czele, oraz byli 
obecni na przedstawieniu „Fantaze-

Trzy razy więcej niż w roku ub
wyremontują dróg nasi drogowcy

Mimo złej pogody tegoroczny program robót drogowych na obszarze 
regionu wykonywany jest w dość szybkim tempie, osiągając we wszyst­
kich powiatach województwa ponad 50 proc, planu.

Wyjątek stanowi pow. Pisz, gdzie miejscowy oddział drogowy już 
zakończył wszystkie zlecone mu roboty.

Zakres robót drogowych, objętych 
planem tegorocznym, można ocenić 
tylko w świetle cyfr metodą porów­
nawczą, biorąc pod uwagę z (jednej 
strony gęstość sieci państwowych 
dróg o twardej nawierzchni, a z 
drugieji — plan zeszłoroczny.

Długość sieci dróg i autostrad na 
terenie województwa wynosi obec­
nie 2.161 km. w tym o nawierzch­
ni bitumicznej 1.373 km., czyli 64 
proc, dróg państwowych

REMONTY
odnowiono całkowicie 51.5 
państwowych, a ponadto

W r. ub.
km. dróg _ 
położono „łat“ o ogólnej powierzch-

ni 417.000 m. kw. — w rb. plan prze­
widuje całkowity remont przeszło 
147 km. dróg czyli prawie trzykrot­
nie więcej.

Ponadto w rb. wykonane zostanie 
pogrubienie dróg tłuczniowych na 
długości 35 km. (w r. ub. 28 km.) i 
przebudowa względnie, budowa no­
wych dróg długości 14 km. W licz­
bie tych ostatnich figuruje białkowa­
na regularną kostką ulica, przecina­
jąca znaną miejscowość turystyczną 
Mikołajki wzdłuż całego osiedla.

OSZCZĘDNOŚCI — 
DLA ROBOTNIKÓW

Nie mniej szybko posuwa się na­
przód odbudowa 18 mostów o różnej 
rozpiętości i konstrukcji. Większość 
z nich będzie wykończona w jesieni, 
reszta — przed nastaniem zimy tego 
roku. (1).

Czy nabyłeś już
CEGIEŁKĘ 

na Pomnik Wdzięczności

llczoro/na targu

Notujemy ceny z wczorajszego tar­
gu: marchew 15 zł., kapusta 50 zł., 
ziemniaki 25 zł., cebula 20 zł., kala­
fiory 50 zł, pomidory 300 zł.; ogórki 
60 zł, buraki 10 zł., rzodkiewka 15 
zł. Stwierdziliśmy dużą ilość jabłek 
w cenach od 30 do 70 zł., 
sprzedawano po 60 zł., maliny 
zł., czerwone porzeczki i agrest po 
50 zł.

Rynek nabiałowy ożywiony.

Targ wczorajszy niewątpliwie 
przeszedł pod znakiem wielkiej ob­
fitości jarzyn i jabłek, (z).

Warto przy tym zaznaczyć, że 
oszczędzone w tym roku na planie 
inwestycyjnym robót drogowych 11 
mil. zł. pójdą w całcści na poprawę 
bytu robotników w związku z nową 
umową zbiorową, która obowiązuje 
od dn. 1 maja. Będą to dodatki w 
granicach cd 15 do 20 proc, dotych­
czasowych płac.

za-

wiśnie
150

Rynek nabiałowy ożywiony, za 
masło żądano od 500 aż do 570 zł., 
za śmietanę 180 — 200 zł., za jaja 
po 15 zł. sztuka. Serki śmietankowe 
około 100 — 120 zł.

Stary Dzierzgoń czeka od dawna
na światło i komunikację

Myślice — Olsztyn, a komunikacja 
PKS w ogóle dotychczas nie jiest 
uruchomiona.

Drugą sprawą konieczną do poru 
szenia jest odbudowa miejscowej 
szkoły. Rozpoczęte roboty zostały na 
wiosnę wstrzymane i dotychczas nie 
zostały podjęte na nowo.

Musimy również zaznaczyć, że Sta 
ry Dzierzgoń od 4 lat czyni starania 
o przeprowadzenie naprawy linii 
elektrycznej, a nawet wpłacił wkład 
do ZEOM w Ostródzie tytułem kosz­
tów sporządzenia kosztorysu. Pomi­
mo to sprawa bardzo paląca dla St. 
Dzierzgonia do chwili obecneji stoi 
na martwym punkcie.

Stary Dzierzgoń jiest jedną z bar­
dzo aktywnych w pracy gmin, przo­
duje w pow. morąskim w szeregu 
akcji, wysuwa się na jedno, z czoło­
wych miejsc w województwie.

Powyżej przytoczone niedociągnię­
cia utrudniają znacznie realizowanie 
podjętych zadań i wytycznych planu.

Bardzo dotkliwymi bolączkami 
Starego Dzierzgonia są: przede
wszystkim nieuregulowana sprawa 
komunikacyjna, samochodowa i kole­
jowa. Pociąg Dzierzgoń — Myślice 
przychodzi bowiem do Myślic w 14 
minut po odejściu pociągu na linii

CO 1 GDZIE?
W OLSZTYNIE

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — nieczynny.

KINA
Kino „Polonia“ — Paganini“, 

prod. ang. Gcdz. 15.30, 18 i 20.30.
Kino „Mazur“ — „Konik garbusek“,

godz. 16, 18 i 20, dozw. od lat 8.
Dyżurna apteka: Fajertaga, Kole­

jowa 17.OLSZTYN ZA 6 LAT
(Z przemówienia prezydenta miasta wygłoszonegow dniu 22 lipca)

Na uroczystym posiedzeniu Miej­
skiej Rady Narodowej odbytym w 
przeddzień Święta Odrodzenia prezy 
dent miasta mgr Czesław, Browin- 
ski wygłosił referat, w którym rea­
sumując dotychczasowe osiągnięcia 
Olsztyna .nakreślił jednocześnie jego 
perpektywy rozwojowe w ramach pla 
nu 6-letniego.

Poniżej zamieszczamy fragmenty 
tego przemówienia.

Po przejściu zawieruchy wojennej 
Olsztyn przedstawiał obraz żałosny. 
W mieście zniszczonym w 36 procen 
tach spośród 2 840 budynków pozo­
stało zdatnych do użytku jedynie 
1.800, a i te wymagały remontu i 
zabezpieczenia. Gospodarka miejska 
legła w gruzach.

Zdewastowana komunikacja we­
wnętrzna. zniszczone instalacje wo­
dociągowe, kanalizacyjne, oświetle­
niowe. oraz leżący w gruzach prze­
mysł państwowy i prywatny wyma­
gały odbudowy od podstaw.

Polska władza administracyjna po­
wołana 29 marca 1945 roku w po­
staci komisarycznego Zarządu Miej­
skiego podjęła się gigantycznego za­
dania. I dziś z dumą już możemy 
podkreślić, że Olsztyn wkroczył w 
okres stabilizacji i normalnej pracy 
nad dalszym swoim rozwojem.

DRUGIE W KRAJU
Olsztyn może już dziś poszczycić 

się, że c-bpk Poznania jest drugim 
miastem w kraju, trzymającym pry­
mat w procentowej odbudowie znisz­
czeń wojennych.

Miasto po wyzwoleniu awansujące

do godności siedziby władz woje­
wódzkich, przez ten krótki okres 
czasu zdołało również nabrać odpo­
wiedniego reprezentacyjnego charak­
teru.

Nowa rola Olsztyna, jako miasta 
wojewódzkiego kładzie na niego obo 
wizek jeszcze szybszej1 i w szerszym 
zakresie przemyślanej odbudowy i 
rozbudowy, a wielki przyrost natu­
ralny i napływ ludzi każę przypusz­
czać, iż za 6 lat liczba mieszkańców 
Olsztyna osiągnie cyfrę 85 tysięcy.

ROZBUDOWA
Dla wygodnego normalnego po­

mieszczenia ludności w okresie tym 
należałoby więc wybudować 45 tysię­
cy nowych izb, z tego już w roku 
przyszłym 11.667. Jest rzeczą ogólnie 
zrozumiałą, że w ramach naszych 
obecnych możliwości na realizację 
tego nie możemy sobie jeszcze po­
zwolić. Ale planując realnie w «kre­
pie 6-letniim przewidujemy budowę 
7.830 izb, z tYm, że już w pierw­
szym roku planu, a więc w roku 
1950 oddanych zostanie do użytku 
2.240 izb mieszkalnych.

— Miasto Olsztyn .szczycąc się zie­
lenią swych uilic i placów, pozbawio­
ne jest większych parków i zieleń­
ców. Przewiduje się więc do roku 
1955 założenie zieleńców na prze­
strzeni 120 ha, w tym 22 ha już w 
roku 1950.

Jako pierwszy powstanie w mie­
ście park nad Łyną w obrębie ulic 
Emilii Plater, Knosały i 22 Stycz­
nia, położony u podnóża monumen­
talnego pomnika Wdzięczności. W

Nasi korespondenci donoszą
ELBLĄG. — Idąc na spotkanie 

potrzeb kulturalnych i oświatowych 
ludności miasta Zarząd Miejski od­
dał do użytku dobrze wyposażoną 
Bibliotekę Miejską, oraz kulturalnie 
i estetycznie urządzoną czytelnię 
miejską przy ul. Łączności 2.

ELBLĄG. — Załoga Gazowni Miej 
skieji mając na względzie uspraw­
nienie i daleko idące oszczędności 
produkcyjne odbudowała zniszczoną 
bocznicę kolejową długości 300 me­
trów, wyremontowała transporter 
taśmowy, zastępujący prace 15 lu­
dzi, zbudowała wózek do rozprowa­
dzania węgla po piecach. Oprócz te­
go robotnicy urządzili świetlicę wraz 
ze sceną. (mx).

ELBLĄG. — W dniu 22 bm. Za­
rząd Miejski oddał do publicznego 
użytku całkowicie urządzony Plac 
Ratuszowy, wykończony odcinek alei 
gen. Świerczewskiego między ul. 
Trybunalską i Halicką, oraz dopro­
wadzony do porządku przyległy do 
ratusza park i skwer miejski. (mx).

OSTRÓDA. — Zorganizowane w 
SD rzemiosło ostródzkie oddało w 
tym miesiącu ośrodkowi maszynowe­
mu w Pietrzwałdzie wyremontowa­
ną snopowiązałkę i pług wieloskibo- 
wy. Remont, maszyn wykonany zo­
stał w warsztacie M. Szemberga w 
Ostródzie. Nadmienić należy, że OM 
w Pietrzwałdzie znajduje s:ę pod 
stałą opieką techniczną rzemiosła 
ostródzkiego. (na).

KĘTRZYN. — Prezesem Spółdziel­
ni Spożywców „Ostoja“ została o;b. 
Janina Rutkowska, znana działaczka 
społeczna Ligi Kobiet i radna PRN. 

(ma).
KĘTRZYN. — Odbyła się tu uro­

czysta przysięga młodego rocznika 
jednostki WOP. Do żołnierzy prze­
mawiali kpt. Sosnian i II sekretarz 
KP PZPR ob. Bednarczyk, po czym 
odbyła się defilada, przyjęta przez 
przedstawicieli władz państwowych, 
wojiska i społeczeństwa. Maszerują­
cych żołnierzy witały rzęsiste oklaski 
i okrzyki, (ma).

BRANIEWO. — Jedyna w naszym 
mieście księgarnia od dłuższego cza­
su bywa zamknięta całymi godzina­
mi, mimo że na drzwiach widnieje 
napis „otwarte od godz. 8 —16“. 
Gdyby nawet przypadkowo można 
było do niej; trafić, to się okaże, że 
księgarnia nie jest zaopatrzona w 
najpotrzebniejsze artykuły piśmien­
ne, bo na półkach widać tylko kilka 
starych książek, (oz).

JEZIORANY. — Dla uczczenia V 
rocznicy Manifestu PKWN Zarząd 
Miejski urządził boisko sportowe, 
które już zostało oddane do użytku. 

(kkc<w).
BISKUPIEC. — W pow. reszel- 

skim istnieją 62 szkoły podstawkowe, 
w których uczy się 5000 dzieci. 
11-latka istnieje w Biskupcu, a w 
Reszlu — liceum przemysłu drzew­
nego. (kkow).

I

projekcie jest również urządzenie 
ogrodu botanicznego w okolicy wie­
ży ciśnień.

W związku z powstaniem nowych 
osiedli podmiejskich projektuje się 
także budowę wzgl. przebudowę ist­
niejących ulic na przestrzeni pkoło 
14 km. Dla usprawnienia przelotcwo- 
ści arterii komunikacyjnych w mie­
ście w kierunku z południa na pół­
noc przebudowany zostanie plac Ko­
pernika, a poszerzony most nad to­
rami kolejowymi będzie połączony 
z ulicą Kościuszki nową ulicą.

Ażeby realizacja tych zamierzeń 
była możliwa należy zabezpieczyć 
miastu dopływ odpowiedniej ilości 
fachowców budowlanych i stworzyć 
sprowadzonym robotnikom odpo­
wiednie warunki bytowania. W tym 
celu już w rb. Urząd Zatrudnienia 
buduje przy ul. Nowowiejskiego ho­
tel robotniczy, drugi taki hotel z 
kredytów uzyskanych z Funduszu 
Pracy buduje Zarząd Miejski przy 
ul. Kasprowicza.

Dla doraźnego rozwiązania nad­
zwyczaj trudnego położenia robot­
ników pracujących przy odbudowie 
miasta — dotychczasowy hotel „Sy­
rena“ na Starym Rynku przeznaczo­
ny został na kwatery robotnicze Spo­
łecznego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego.

Jak trudna jest w tej chwili sy­
tuacja na odcinku zakwaterowania 
pracowników budowlanych świadczy 
fakt, że mimo iż na terenie miasta 
działają 4 wielkie państwowe przed­
siębiorstwa budowlane i 2 spółdziel­
cze — ale firmy te nie chcą ji nie 
mogą podejmować się nowych robót 
ze względu na brak odpowiedniej 
ilości fachowców.

Niezależnie od budowy nowych 
izb mieszkalnych drugim absorbują­

cym problemem jest kwestia zabez­
pieczenia i remontu domów użytko­
wanych.

Na ten cel służą kredyty przezna­
czane corocznie w budżecie miejskim 
oraz począwszy od roku obecnego 
kredyty Funduszu Gospodarki Miesz 
kaniowej. Kredyty te z roku na rok 
powiększane pozwolą na ochronienie 
użytkowanych obecnie budynków.

KREDYTY RADY PAŃSTWA
Opracowany pod kątem poprawy 

warunków bytu ludzi pracy plan 
rozwojowy miasta, przewiduje na 
odcinku oświaty i kultury budowę 
sześciu szkół podstawowych, 28 przed 
szkoli, 5 świetlic powszechnych, 1 
domu kultury robotniczej, 3 ogród­
ków jordanowskich i 2 boisk spor­
towych. Rozbudowę biblioteki miej­
skiej, która już w roku obecnym zo­
stanie przeniesiona do odpowiedniej 
siedziby w Starym Ratuszu, przez 
otwarcie 3 dalszych filii oprócz 2 
istniejących. W dziedzinie Opieki 
Społecznej — 7 żłobków dzielnico­
wych oraz jednego domu opieki dla 
dorosłych. W dziedzinie zdrowia bu­
dowę już w roku 1950 Centralnego 
Ośrodka Zdrowia przy pl. Nowotki 
oraz 7 obwodowych ośrodków.

SZKOLNICTWO
Miasto ponadto przyjmuje na sie­

bie obowiązek utrzymania powsta­
jącej szkoły ćwiczeń TPD przy Li­
ceum Pedagogicznym, podobnie jak 
to już czyni w stosunku do czynne­
go przedszkola TPD.

W dalszym ciągu przemówienia 
prezydent wskazując na likwidację 
istniejącego Studium Prawno-Admi­
nistracyjnego stwierdza, iż wysiłki 
miasta idą w kierunku utworzenia 
w Olsztynie wyższej szkoły rolniczo- 
hodowlanej.

go“ w Państwowym Teatrze Pol­
skim.

W drugim dniu pobytu w Warsza- 
wei delegacja olsztyńska uczestni­
czyła w obradach Kongresu O. W. 
W prezydium Kongresu zasiadł m. 
in. ob. Siekierski, rolnik — Polak 
miejscowego pochodzenia. W skład 
delegacji do Prezydenta Bieruta 
wszedł również delegat olsztyński 
rolnik — autochton cb. Broś. Ob. 
Kurzynoga złożył na plenum spra­
wozdanie z działalności WKÖW. Za­
pewnienie mówcy, że woj. olsztyń­
skie wykona tegoroczny plan zbiór­
kowy na SFOS w 150 proc, wywo­
łało szczerą owację całej sali.

Kongres Odbudowy Warszawy był 
dla naszych delegatów pokwitowa­
niem dotychczasowych świadczeń 
społeczeństwa na rzecz stolicy i jed­
nocześnie bodźcem do dalszej, jesz­
cze bardziej aktywnej pracy na tym 
odcinku.

W niedzielę
jedziemy do Zalesia

W niedzielę, 31 bm. ORZZ orga­
nizuje drugą z kolei wycieczkę olsz­
tyńskiego świata pracy, tym razem 
do przepięknego Zalesia koło Bar­
czewa.

Zgłoszenia grupowe należy już nad 
syłać do Rady. W ramach wycieczki 
odbędzie się koncert i zabawa. Do 
tańca przygrywać będzie orkiestra 
jazzowa.

Należy dodać, że deszcz w Zalesiu 
nie będzie straszny, gdyż wycieczko­
wicze znajdą w wypadku niepogody 
schronienie pod dachem.

Nowy Zarząd Komitetu Odbudowy Warszawy
zapowiada wzmożoną akcję we wrześniu

W dniu wczorajszym w sali RN 
odbyła się konferencja przewodni­
czących kół Odbudowy Warszawy 
przy zarządach okręgowych zw. za­
wodowych. Ob. Mazur złożył spra­
wozdanie z Kongresu Odbudowy Sto­
licy.

Konferencja została zwołana z ini­
cjatywy miejskiego komitetu Odbu­
dowy Warszawy i miała na celu wy­
bór nowego zarządu komitetu miej­
skiego oraz A ’ 
pracy, przede wszystkim na wrze­
sień rb.

Do nowego 
przewodniczący ob. 
ob. Kalacińsk-i i Kuśnierz (wiceprze­
wodniczący), ob. Wierzbicka (sekre­
tarz) i cb. 
Wyłoniono 
pagandową, 
zbiórkową.

W dyskusji uchwalono zmobilizo­
wanie wszystkich rozporządzalnych

sił i środków na wzmocnienie akcji 
na rzecz odbudowy Stolicy w zbli­
żającym się wrześniu, (z. a.).

zaplanowanie dalszej

zarządu weszli: jako 
Trawiński, ob.

I

Jahołkcwski (skarbnik), 
sekcjie: organizacyjno-pro 
finansową, imprezową i

90 rodzin repatriantów
uiraca do kraju

Powoli ściągają do Polski nasi ro­
dacy, rozproszeni przez wojnę po ca­
łym świecie. Ostatnio doszła nas wi 
domość o spodziewanym przybyciu 
szeregu nowych transportów z repa­
triantami polskimi z Rumunii, Cze­
chosłowacji i o tysiące kilometrów 
odległej Mandżurii,

Na nasz teren ma przybyć i osiąść 
na roli 90 rodzin. Przyjazd ich spo­
dziewany jest w drugiej połowie 
sierpnia. W związku z tym miejsco­
we władze osiedleńcze otrzymały od 
władz centralnych zlecenie wytypo­
wania dla nich odpowiedniej ilości 
gospodarstw rolnych. (1)

OGŁOSZENIA DROBNE
LOKALE

Młody na stanowisku poszukuje po­
koju umeblowanego. Oferty kierować 
do „Życia Olsztyńskiego“ pod „Dobrze 
zapłacę“. 698-1
Poszukuję pokoju w śródmieściu. 
Zgłoszenia: Olsztyn, Stalina 32.
„Optyk“. 680-0

Zagubiono odcinek zameldowania wy 
dany w Morągu na nazwisko Zabiel- 
ski Wacław zamieszkały Morąg Kra­
sińskiego 6. 27366-1
Skradziono cdcinek zameldowania, za­
świadczenie RKU. kartę rowerową, 
legitymację Zw. Zawodowego, Cieślak 
Tadeusz. . K.759-1

RÓŻNE

Zakład Optyczny Olsztyn, Stalina 32 
nieczynny cd 27 do 31 lipca. 694-0

Zgubiono leg. stałą PPR Nr. 121705,- 
dowód tożsamości Nr. 122/47, leg. Zw. 
B. z F. i N. H. Nr. 5034 Kuchnia Cze- 
sław-Marian 688-0

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego wydane przez 
Starostwo Powiatowe Olsztyn na na­
zwisko Pras Grzegorz, zam. w Bartą­
gu pcw. Olsztyn. 695-1

Zgubiono kartę rozpoznawczą z obo­
zu jeńców wojennych Nr. 29114 Mag 
deburg Oflag II B kartę ree^racyj- 
ną RKU Olsztyn — Borowski Stani­
sław syn Stanisława, urodź. 1912 r.

696 0
B-82216

Nie negując słuszności czynionych 
w tym kierunku wysiłków, stwier­
dzić należy, iż zbyt szybka likwida­
cja dotychczasowej SPA wyjdzie z 
wielką krzywdą dla młodzieży, któ­
ra już jest zaawansowana w tym 
kierunku studiów. Pozostawienie w 
bieżącym roku akademickim jedy­
nie III roku, jak to się obecnie pro­
jektuje, groziłoby odpływem z Olsz­
tyna wielu studentów, zajmujących 
przecież niejednokrotnie odpowie­
dzialne stanowiska państwowe i sa­
morządowe.

ROZBUDOWA PRZEMYSŁU
Opracowany plan rozbudowy mia­

sta — ciągnie mówca — przewiduje 
utworzenie 2 dzielnic przemysło­
wych. na tereny których przeniesio­
ne zostaną wszystkie zakłady i in­
stytucje o charakterze przemysłowo- 
handlowym, Jako pierwsza budowa­
na będzie już w okresie sześciolet­
nim t. zw. dzielnica przemysłowa 
„A“ położona przy ul. Lubelskiej, w 
dalszym etapie realizowana będzie 
dzielnica „B“ pod Wadangiem.

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
projektują budowę nowych linii: 
tramwajowej na przestrzeni 4,5 km. 
trolleybusowej, długości 12 km. oraz 
odbudowę na przestrzeni 5 km. Dla 
zaspokojenia potrżcb ruchu na już 
istniejących i projektowanych li­
niach. planuje się zakup 10 trolley- 
busów, 8 wozów tramwajowych sil­
nikowych, tyleż przyczepek oraz 5 
nowych autobusów.

Rzeźnia Miejska może zaspokoić 
potrzeby miasta liczącego 100.000 
mieszkańców. Chłodnia zdewastowa­
na skutkiem działań wojennych, uru 
chomiona zostanie jeszcze w roku 
bieżącym, dzięki uzyskaniu ze stoi­
ska radzieckiego na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich kompre­

sora o wydajności 120.000 kalorii. 
Projektowane jest dokupienie dru­
giego kompresora o tej samej wydaj­
ności. Przy rzeźni planuje się budo­
wę przetwórni mięsnej (fabryki kon­
serw).

Zakład Oczyszczania Miasta — to 
najsłabiej wyposażone przedsiębior­
stwo użyteczności publicznej. Dla 
planowej rozbudowy i wyposażenia 
zakładu, by mógł on spełniać swe 
odpowiedzialne zadania konieczne 
jest zakupienie 8 samochodów cię-' 
żarowych 3-tonowych, 2 spalarek do 
śmieci, 3 polewaczek, 3 wozów do 
fekalii i 50 wózków ręcznych.

Obok przebudowy i remontu ist­
niejących urządzeń Miejskie Zakłady 
Wodociągowe i Kanalizacyjne prze­
widują rozbudowę sieci wodociągo­
wej na Kolonii Mazurskiej, rozbu- 
ćfcwę sieci na Kolonii Anielska Gó­
ra, przy ul. Kołobrzeskiej i budowę 
nowej wieży ciśnień, trzech nowych 
studni na stacji pomp „Zachód“ ©raz 
budowę magistrali wodociągowej, do 
Likuz.
ILE POTRZEBA NA TO PIENIĘDZY?

Ogółem projektowane inwestycje 
Zarządu Miejskiego w ramach pla­
nu sześcioletniego wyrażają się cyfrą 
3 miliardów zł. z czego 2 miliardy 
przeinacza się na ..inwestycje przed­
siębiorstw, zaś miliard na cele oświa 
tewe, kulturalne, zawodowe i opieki 
społecznej. Sumą tą nie są objęte in­
westycje budownictwa mieszkanio­
wego, gdyż te wykonywać będzie 
Zakład Osiedli Robotniczych.

Tak więc w zarysie wyglądają pla­
ny rozwojowe Olsztyna w ciągu naj­
bliższych 6 lat. Pełna realizacja pla­
nu zależy jednak przede wszystkim 
cd zgodnego współdziałania całego 
społeczeństwa olsztyńskiego, (b).


